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"e§zcze tqlko 7 dni do li Zjazdu PZPR ·-

Produkujmy więcej, taniej i lepiej-pod przewodem partii szybciej zmierzajmy do dobro~ytu! 
PROLETARIUSZE WSZYSTKTrH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIEI' 

GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW I Kl POl.SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNJCZEl 

NR 52 129931 ROK X ł.OOt. $RODA 3 M4RCA 1954 ROKU CENI. 15 GR 

Na Wartach Produkcyjnych • Robotnicy ZPB im March­
lewskiego tłu.mnie przybyli 
na masówkę, aby podsu­
mować realizację wbowiq.. 
zań przedzjazdowych i za­
ciągnąć Warty Produkcyj-

ne. 

Z bliża się II Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej - doniosłe wydarzenie w życiu 

całej partii i wszystkich ludzi pracy. Na Zjeździe 
mowa będzie o sprawach najbliższych każdemu ro­
botnikowi, pracującemu chłopu, inteligentowi, ko­

bietom, młodzieży. 

Wybraliśmy już w f_,odzi I wojewódt.iwie łódz­
~im, na powiatowych i dzielnicowych konfe­

renl'jach partyjnych, delegatów na Zjazd. 
Każdy z bohaterskich, łódzkich włókniarzy, każ­

dy z przodujących chłopów województwa łódzkiego, 
śledzić ł,i;dzic z największą uwagą przebieg obrad 
Zjazdu. Bo przecież dorobek, o którym na Zjeździe 
mówić będą dtlegaci - to dzieło naszy1·h rąk, a za­
dania, które Zjazd wytyczy, droga, którą nakre• 
~li - to nasza droga do jeszcze lepszej przyszłości. 

N ie tylko myślą uczestniczyć będziemy w obra­
dach Il Zjazdu PZPR. Pracując wydajniej l 

oszl'zędoiej, przekraczając plany, nodukując co­
raz lepsze, ładniejsze towary, przygolo"'ując wio­

senny siew, siew zjazdowy, robotnicy f,odzi, chłopi 
województwa łódzkiego, inteligencja, kobiety i mło­
dzież, witamy Zjazd partii przewodniczki na­
rodu. 

Narada przedstawicieli 
Biura Politycznego KC PZPR 

oraz NKW ZSL 

robotnicy Łodzi i województwa 
witają -li Zjazd partii 

5 maja-Ili Kongres Zw. Zaw. 
DNIA l BM. W. SIEDZIBJE KC PZPR W WARSZAWIE 

ODBYŁA SIĘ KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI BIURA 
POLITYCZNEGO KC POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ Z PRZEDSTAW!CJELAMI NKW ZJEDNO· 
CZONEGO STRONNfCTWA LUDOW!<.:GO. 

Na konferencji omówiono lagadnienia zwią1ane z realizacją 
podstaw?wych zadań pracy na wsi w dziedzinie podniesienia 
r,iodukc.11 rolnej, dalszego umocnienia sojuszu robotniczo­
chlopskiego oraz podniesienia stopy życiowej mas pracują­
cych. 

W szczególności omówione zostały aktualne 1.ad.ania doty­
c7ące µrzygutowania 1 przeprowadzenia wiosennej kampanu 
•1ewneJ, zaopatrzenia wsi, dalszego rozwoju spóldlielczośc1 
produkcyjnej, pracy kulturalno - oświaluweJ oraz działalności 
zw1ąlanei i puwolanrem gromadzkich rad narodowych. 

Na konferencJi ustalono zgodne stanowisko przed~taw\cieli 
k1er~wmctwa parli i i ZSL w sp1 a wie da\•7.ego umocnienia 
wspolpracy ogmw terenowych PZPR z ogniwami ZSL oraz 
wzmożenia aktywnusci ·zierłnoczonego Stronnictwa Ludowe­
r.o we wszystkich dziedzinach piacy politycwe1, gospodarczej 
i kulturnlnei na wsi. 

Stańmy na Wartach • 
ku Il Zjazdu. • 

CZCI 
f .~O ~a. Żeraniu pier_wsza w Warszawie.„ Załoga 

I OM · Rudno pierwsza na Wybrzeżu •.• Plyną 
nieustannie meldunki rad zakladowych do organizacji 
Pa_rty J~ych, do komitetów miejskich, powiatowych, woje· 
wodz~1ch o tym, ie robotnicy, pracownicy inżynieryjno. 
techniczni, pracownicy administracyjni fa.bryk, kopalni, 
hut, kolejarze. pracownicy handlu, admlnlstra.cjl, na.ukow· 
cy, lekarze z dniem ł marca zacz~li za.ciągać „ Wa.rty Pro­
dukcvjne" na cześć li Zjazdu partii. 

O godzinie I 7,30 w dniu ł marca br. 1184 młodych ro­
botników stanęło na Wartach w Pabianickich Zakładach 
P.rzemyslu Bawełnianego-. Liczba ta rośnie z godziny na 
g_odzln~. W tym samym dniu stoczniowcy gdańscy za· 
c1ągnęh 5110 zespołowych I Indywidualnych Wart Produk· 
cyjnych ku czci li Zjazdu. Na budowle osiedla Ochota 
I marea br„ ponad fiOO murarzy, zbrojarzy, cieśli podjęło 
pracę, pod czerwonymi proporczykami Wart Produkcyj· 
nych, n~ cześć Il Zjazdu, tak jak i setki tokarzy. spa· 
waczy, slusarz'Y. frezerów, inżynierów I techników w Za· 

. kładach Urządzeń Technicznych „Zgoda" w Stalinogro· 
dzle." •• Zaciągam Wartę I będę tak pracował, aby piece 
mogły dać w dniach przedzjazdowych jeszcze więcej su· 
rówki" - oświadczył Ludwik Klimek przodujący garo· 
wy buty „Szczecin". . 
Tę rosnącą falę entuzjazmu. której początek dali najlep· 

si, najofiarniejsi, trzeba podtuymać i rozwinąć. Jest to 
święta powinność ogniw związkowych, a przede wszyst· 
kim organizadi partyjnych. czlonkńw partii. To na nas -
członków partii patrzą w tej chwili ludzie pracy z wiarą 
i zaufaniem, w nas widzą przedstawicieli tej wiclkieJ siły 
organizatorskiej, mobilizującej jaką jesl nasza partia. 

Z lego zaufania rodzą się dla nas w okresie dni przed­
zjazdowych szczegi1lnie ważne obowiązki. Nasz przykład 
pociąga masy najskuteczniej. llłateiio nikogo z członków 
partii nie może zabraknąć pod czerwonymi proporcz)ka· 
mi Wart l'rodukcyJnych na cze~c li Zjazdu. Tak jak żad· 
nego z nas nie może zabraknąć w a.gita.cji wśród załoll'i. 

w tłumaczeniu wil'lkiego zmu·zenia politycznego I gospo­
darczego Wart Produkcyjnyl'h na cześó li Zjazdu dla na· 
~zego życia, dla zwartości naszego Frontu Narodowego, 
dla naszej przyszłości. Tak, jak nikogo z nas nie może 
braknąć \V zachęcaniu, ułalwianiu wszystkim robotnikom 
przystąpienia do pra.cy na Wartach do godnego uczcze­
nia Ił Zjazdu partii. 

Przecież fi Zjazd partii będzie obradował nad sprawa· 
mi najbliższymi. najhardziej zrozumiałymi, najbardziej 
bezpośrednio ty„ząc.vm i naszego życia. Życia każdego 
z nas. każdej rotlziny robotniczej, chłopskiej, urzędniuej. 

Zjazd partii wylyczy przecież drogę, omówi środki reali· 
zac.ii wielkiego celu, jakim jest szybkie podniesienie sto· 
py żYclowej ludzi pracy w mieście I na wsi. 

I Zjazd naszej t>artil wskazał narodowi całemo Jako 
wielki cel realizac .ię Pianu 6·1etniegu, planu budowy pod­
staw socjalizmu. umacniania nasz:!j obronności. budowy 
\Yslęey now:v~h fabryk, uruchamiania nowych gałęzi prze· 
m:ysłu . Dziś za.logi fabryk, podejmująre. Warty Przedzjaz· 
dowe. z patriotyczną dumą spogląda.ią w przeszłość: gi· 
ganty ·Huty im. Lenina, fabryki wypuszczające najhar· 
dziej skomplikowane obrabiarki, nowe stocznie, wytwór· 
nie satnnchodów i traktorów. skomplikowane kombinaty 
przemyslu chemicznego - to dzieło ich rąk i umiejętno· 
ści. dzieło ich entuzjazmu. 

Dzl~ kiedy li Zjazd partii wskaże nam kierunek wal· 
ki na na.ihliisze lata. wałki o szybsze podniesienie do· 
brob:vtu narodu, poryw dumy z uzyskanych dotąd sukce· 
sów. urzucie gorącego patrint:vzmu każe czcić to wielkie 
w:odarzenie polityczne calego narodu tym. ro dla nas 
wszystkirh najcenniejsze - pracą. Stąd powsze<'hność 

udziału klasy robotniczej w Wartarh Przedzjazdowych, 
11owsze<•hność, która jest sprawdzianem I najlepszym 
~wiarlerhvem je.I do.irzalości polilyrznej I patriotyzmu. 
Ilasta nasze.j partii. cele przez nią wskaz:-wane. są rozu· 
rnlane I realizowane przez wszystkicb. partyjnycb i bez· 
party.in:vch. 

II Zjazd naszej partii jednO<'ZY myśli I uczueia wszyst· 
kich Pniaków. Szlarhetny ruch zariąi:ania Wari Produk· 
cyfnyrh na clteść Z,iazdu Jest symbolem tej jl'dno~ri I •er· 
derzne.i miłości dla naszej partii. Niechaj wlęr wsz:-scy 
ludzie pracy w naszym kraju: robotnicy, chłopi, Inteli· 
.:encja terhniczna - staną w tych uroezvstych dniach 
Zjazrlu PZPR na honorowych Wartach, Wartach dobro· 
bytu i pokoju dla całego narodu. 

Niewiele dni dzieli nas od 10 marca br. W tym dniu rozpocznie obrady II Zjazd I 
Uchwała Rady Ministrów i dekret R.ady Państwa 

(I 

Polskiej Zjednocżonej Partii Robotniczej, Ludzie pracy okręgu łódzkiego pragnąc 
• o zawieraniu zakładowych 

godnie uczcić to wielkie wydarzenie w życiu narodu potęgują swe wysiłki w .walce 

o pomyślną realizację planów produkcyjnych. Na odbywających się masówkach ro­

botnice i robotnicy Łodzi i województwa dokonują podsumowania realizacji zobo­

wiązań, zaciągają Warty Zjazdowe i podejmują nowe cenne zobowiązania 

umów zbiorowych 

• o zakładowych komisjach rozjemczych 
.„Tezy IX Plenum KC na· 

szej partii Jeszcze bardziej 
lmobilizowaly załogę do lep­
szej pracy„. Zwiększyliśmy 

Zuf>owiqzanie sklada tkaczka 
.Stanislnwa Leszek z ZPB im. 

M arc:hlewskiego. 

nasze pierwotne zobowiązan!ii 
o da!sLe 114 680 kg przędly, 
219 248 metrów tkanin suro­
wych, 348 659 metrów tkanin 
wykończonych „ Czyn Przed· 
zjazdowy wykonujemy z ho­
norem - przędzalnia cienko· 
przędna w 131 p rnc . średnio· 
przędna w ' t39,8 proc„ tkalnia 
w 131 ,2 proc„. 

Meldunek o tych osiąS(nlę· 
ciach wyrazy gorących 

uczuć d la partii - przewod· 
niczki narodu1 zawiezie od za• 
togi ZPB im Marchlewskie~o 
II Zjazdowi delegat tow Ma· 
rian Morawski - Powiedzde 
II Zjazdowi, towarzyszu ~ele· 
gacie, że w zwartym szere?U 
stajemy na Wartach Zjazdo· 
wych, aby zadokumentowRĆ, 
że nas wszystkich . partvinych 
I bezpartyjnych, zespala je· 
den cel - walka o realizację 
Planu 6-letniego. o pokój o 
zbudowanie socjalizmu Ta 
myśl przewija się we w;zvst­
kich wypowiedziach I mel· 
du n kach . 

- „Ja tkaczka pracująca na 
6 kro;nach wykonuję 102 
proc. planu Pragnę jeszcze 
lepiej nrac<'wR<' dl• tinbrR ca­
łego narodu Zaclą\laiąc War· 
tę Zjazdową podniosę jakość 
produkcji z 74 proc na 75 
proc" - mów,ila na uroczy­
stej masówce ZMP ówka Sta· 
nisła wa Leszek. Prządka Ma­
ria MikotAiczvk zameldowa­
ła, że w czasie pełnienia War· 
ty po;tanawia podnieść swą 

wyd;ijność o 2 kg przędzy 
dziennie. Przykręcacz Ry­
szard Pinkowski składa zobo­
wiązanie w imieniu młodzie· 
żowców z zespołu majstra 
Bartn ie kiego. 

Coraz więcej wa?,nych po­
stanowień. k tóre w czasie 
pełnienia Wart pomnożą 
Czvn Przedzjazdowy załogi 

Zakładów im. Marchlewskie-
go 

Meldunek z przędza lni 

brzmi: „Na Wartach w cien- ~--------------------------·~ 
koprzędnej stanęli wszyscy 
robotnicy. Oddział obrączko· 
wy podniesie dotychczasowe 
zobowiązanie o 317 kg przę­
dzy, oddział przygotowawczy 
zwiększy produkcję o 343 kg 
Załoga przędzalni cienko· 
przędnej zmniejszy odpadki o 
1 proc.". 

PABIANICKIE ZPB 

Ponad 8 tysięcy robotnic 
robotników Pabianickich Za· 
kładów Przemysłu Bawełnia­
nego zaciągnęło Warty Zjaz· 
dowe podejmując dodatkowe 
zobowiązania produkcyjne. 

l tak załoga tkalm „Centra· 
la" stając na Wart.ach zobo· 
wiązała się wyprodukować do· 
datkowo 3.480 tkanin. Sno· 
wacze tego oddziału usnują 
14 tys m osnowy. 

W odd~iale przędzalni „Łą· 
ki" prządki Górska, Nowacka 
I Inne postanowiły produko· 
wać codziennie dodatkowo po 
3,5 kg przędzy . 

Zespół mahtra Grzelaka z 
prlędzalni odpadkowej wy­
produkuje ponadplanowo 150 
kg przędzy I gatunku. 

ZPB W OZORKOWIE 

Prządka tow ~nowera 
Wto<farczyk jako plerws1a w 
zakładzie postanowiła stanąć 
na Warcie Z1azdowe.i I podJę­
ła dodatkowe z.obowiązanie 
produkcyjne. 

W odpowiedzi na wezwanie 
tow Wtodarczyk do petnienla 
Wart Zjazdowych przvstąpil! 
wszyscy robotnicy zakładów 

ZM IM. STRZELCZYKA I 
Towarzyszel Dzięki dotych­

czas zrealizowanym zobowią- · 
zaniom przedzjazdowym zało- I 
ga naszych zakładów dala ' 
krajowi ponadplanową pro­
dukcję wartości 100 tys. zł. -
Dziś, kiedy od II Zjazdu dzie­
li nas kilka zaledwie dni, sta­
jemy na Wartach Zjazdowych, 
aby czynem dowieść swojego 
przywiązania do partii... 

Slów sekretarza rady zakła­
dowej tow. Szymańskiego ro­
botnicy z ZM Im. Strzelczyka 
sluchaJą z uwagą. Ledwie 
skończył przemówienie. wystę­
pują z nowymi zobowiązania­
mi robotnicy poszczególnych 
oddzialów Brygadziści podej­
mują ie w imieniu swoich 
brygad, padają także zobowią­
zania indywidualne. 
Narzędz1own ia wykona do­

datkowo przyrząd wytaczar­
ski. 6 cyrkli, 6 krzywek, 5 
&pra"Wdzianów szczękowych 
Naprawi 5 suwmiarek i IO pil 
tarczowych. 

Robo tnicy formierni I rdze­
nia rnl o 2 proc zm nieiszą 
braki. Załoga odlewni dopro­
wadzi do porządku stanowiska 
pracy DziaJ kontroli technicz­
nej usprawni kontrolę między• 
operarvJną, co przyczyni sie 
do zlikwidowania braków. 
Heblarz Zbigniew Macieje"" 
ski wykona dodatkowo 40 
skrzynek formierskith. 

Z nadwyżką realizują 
zobowiązania przedzjazdowe 
Realizując zobowiązania przedzjazdowe robotnicy ukla. 

dów pracy walczą z coraz większym upałem o zw 1 ększeme 

produkcji, o podniesienie Jej jakości„ ujawniają nowe rezer­

wy, aby w dniu otwarcia Il Zjazdu powiedzieć z dumą: 
dotrzymaliśmy przyrzeczenia. 

Jeszcze do niedawna Krysty. 
na Chojnacka, Bronisław Ka­
blak i Zofia Błaszczyk nie wy­
konywali norm. 70-80 proc , to 
były iCh przec iętne wyn:ki. Ale 
kiedy cala załoga podejmowała 
zobowiązania, młodym tkaczom 
z ZPB Im. Szymańsk :ego zro­
biło się wstyd. By UCZCIĆ li 
Zjazd partii postanow1l1 wziąć 
się porządnie do pracy. popr"'­
wić uzysk,wane wyniki Am· 
bicja i zapal, poparte wytrwat4 
pracą, przyniosły rezull<lty O. 
becnie trójka młodych tkaczy 
wykonlje norm-: w lUti-115 
proc. 

W tk<rlnl ZPB lm. Szymań­
skiego wielu robotników zrea­
lizowało już swoje zobow1ąza. 
nia z nadwyżką Do takich na­
leżą tkacze: Danielak, Gajew. 
ska, Szymański, Czubak. W l lO 

Piąta 
spółdzielnia 

produkcyjna 
powstała 

w gminie 

c:hąśno 

Ost~t1110 w grumad,1e Chąś­
tlO li powslała piąta z koler 
~półdlteln1a p1 odukcyjna w 
gminie Chąśno, w pow. łowic­
k im. Spńłrl'1elnia ta jest już 
trzeci<> spólrł1ielnią, mrg;rnizo­
waną na tererne Lej gminy po 
IX Plenum KC nasze .i partit 
(poprzednie dwie powstały w 
gromadach Osiek l NiespuszaJ. 

Sµóld1.1elmę w Chąsme IJ 
zalożyło 14 małorolnych I śre­
rlniorolnych chłopów, p1 agnąc 
w ten sposób uoc1ć li Zja7d 
PZPR. W pracy uśw1adam1R1ą­
ce.1 m1e.i<cowvm akty wistom. 
;pn~rńrł któr vrh wyrMntl się 
mAlorolny chłop, Stanisław 
Matyś, z pomn!'ą po~pies,_vll 
aklvwi~ci gminni, Franc1s1ek 
Rnslunek I Maria Sl?rwach o­
ra1 rnbntnicy 1e Z~1er<kirh 
Zaklarlów Prlemysłu OdL1eżq­
wego. 

proc. wykonuje zobow'ązanle 
zespół majstra Walczaka, któ­
ry jeszcze niedawno nie osią­
gał n~wet 100 proc. Rezultatem 
wysiłku wsLystk1ch tk-aczy jest 
wykonanie podjętych zobow111. 
zań w 102 proc. I wydatne 
pudn:esienie jakoścj produkcji 

W ZAKŁADACH A-2 
PRZODUJĄ KOBIETY 

W oddziatacll montażu w 
Zakładach A-2 pracuje sporo 
kobiet. Gdy zaloga zakładów 

podejmowala zobowiązania dla 
uczczenia fi Zjazdu partii, ro­
botnice postanowiły: W 
reahzacji zobowiązań my bę. 

dzierny pierwsze. - Jdk się 

okazuje, wola zwycięstwa, go­
rący zapal I entuzjazm w po­
łączeniu z sumienn~ pracą za­
decydowały o sukresach ro­
botnic Zakladów A-2. 

W oddziale monta:!.owym I 
taśma młodzieżowa brygadz.1st­
ki Grzelińskiej po.;tanowila 
wykonać na cześć II Zjazdu 
20 sztuk aparatów, a oddala 
już !Il szt. l'aśma bryg;o<l1. 1;1k1 
Matusiak również znacznie 
przekracza swe zobowiąla­

nia. Dzielne dziewczęta 

wydatnie prtyczynily się dQ 
tego, że oddział montażowy I 
wysoko przekroczył swoje zo. 
bowiąz.anie, dając zam1~st 365 
szt. różnych aparatów 
I 879 sztuk. 

Gorzej n·atomlast jest w od­
dziale montażowym Il, który 
zamiast przyrzeczonych Il 461! 
sztuk aparatów wykonaJ za­
ledwie I 899 szt . Pozostają w 
tyle brygady Kasprowskiego 1 

Ja chuły. 

TEATR „ARLEKIN" 
POMOZE 

SW!ETLJCZANOM 
Z CHRZĄSZCZEWEK 

POM-y województwa łódzkiego 

Pracownicy łódzkiego Tea­
tru Lalek „Arlekin". którzy 
podjęli długofalowe i.ubow1<1· 
zanie przeKroczerna o I proc. 
planu usługowego w 1!!54 r., 
l.Bm0ldowa li. że w styc~niu i 
lutym plan widowisk zoswił 
wykonany w 109 proc. Arty­
ści Teatru „Arlel{in" objęli 
patronat kulturalny nad ama­
torskim Teatrem Lalek we 
wsi Chrząszczewek , gminy Ma. 
rian6w, powiatu rawsko-mazo. 
wieckiego, pomagaJqC świel li. 
cumom przy wyborze i opra­
cowaniu sztuk, służąc 1m ra­
chową radą i wskazówkHmr. a 
nawet wysyłając na wieś po­
trzebne dekoracje I lalki. 

1t7yl,onaly plan re1nct11lów 

6 dni 
przed·: 

terminem 

Ekspozytura Okręgowa POM w Łodzi ume!dowala o 

pełnej gotowości maszyn POM do siewów. Zasadnicze re­
monty sprzętu technicznego z'ostały zakończone w dniu I 
marca br„ tj. na 6 dnl prz.ed terminem ustalonym uchwa­
lą Rady Ministrów. 

Wiele wysilku w przedterminowe wykonanie planu 
remontów włożyły brygady mechaników, które podjęły . ! 

zrealizowały zobowiąz.ania na cześć II Zjazdu PZPR. 

Mianowanie 

posła PRL 

w Norwegii 

WARSZAWA 2 3 
Rada Państwa Polskiej Rze· 

czypoepolitej Ludowej miano­
wała Stanislawa Antczaka po­
słem nadzwyczajnym i mini­
strem pełnomocnym PRL w 
Norwegii. 

tematem obrad 
XIII Plenum CRZZ 
W DNIU 2 BM. W WARSZAWIE ODBYŁO SIĘ XIII 

PLENA"NE POSIEDZENIE CENTRALNEJ RADY ZWll\Z• 
KOW ZAWODOWYCH. 

Ucze;;tn!c'y posiedzenia wystuchali referatu wygłoszonego 

przez przewodniczącego CRZZ - Wiktora Ktosiewicz.a, 
który omówił m. In doniosłe znacrenie dwóch wydanych 
o~tatnlo na wni<lf'ek CRZZ aktów prawnych: Uchwały Rady 
M 1nistrów w sprawie zawierania zakladowych umów zbio­
rowych oraz dekretu Rady Państwa o zakładowych komi• 
s jarh rozjemczych. 

W ożywionej dyskusji, która wywiązała się po wygłosze• 
nlu referahi. uczestnicy obrad podkreśltll, że wprowadzea~ 
w tycie obu ta.li ważnych dla ma& pracujących aktów pra­
wnych wymagać będzie od ogółu zwiąlkowców I adminl­
!tracjl pełnej mob1llzacjl sił oraz dal;zego podmeslenia sty­
lu pracv 
W dalszvm cląiru obrad. zblorowvch dekret Rady 

plenum l:&twlerdzilo budżet Państwa w sprawie zaklado• 
zrze~zenia zwi<12k6w zawudo- wych komisji rozjemczych o-­
wvch w · Polsce na rok 1954 raz postanawia zwołać na 
oraz podięto m:hwalę, ktora dzień !I maja 19~4 roku III 
wzvwa w>Zv<tk irh robotników Kongre<i Związkow Zawodo­
t prarowników do uczczenia wych. 
wzmożeniem ruC'hu wopólza- (Fragmenty referatu tow. 
wodn1ctwa li Zjazdu PZPR, Wiktora Kłosiewicza _ 
wita urhwałe R;idy Ministrów 
w sprawie zakładowych umów podajemy ńa str. Z). 

Uchwała XIII Plenum CRZZ 
X I I l

plenum CRZZ, obradujące w przededniu II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej - wzywa 
wszystkich robotników i pracuwników do uczczenia te„ 

Ił.O hlstorylznego wydarzenia · W życiu Polski Ludowej no­
wym wzmożeniem socjalistycznego współzawodnictwa, przez 
pe>wszechri.v udział w Wartach Produkcyjnych, przez jeszcze 
lepszą, jeszc:ze wydajniejszą pracę, w imię wzrostu dobroby­
tu i kultury. w imię nowych osiągnięć budownictwa socjali„ 
stycznego i utrwalenia pokoju między narodami, 

* „ * 

Xlll olenum CRZZ wita uchwalę rządu w sprawie zawiera• 
nia 7.akładowych umów zbiorowych oraz dekret Rady 
PańFtwa o powalaniu zakładowych komisji rozjem„ 

c1ych - Jako nową, ważną zdobycz klasy robotniczej. 
Te doniosłe postanowienia są wy1azem ugruntowania się w 

naszych lakladach stosunków socjalistycznych, wyrazem za­
;;adn1czej ,godności interesów naszego państwa ludowego z 
interesami robotników I pracowników. 

I 
Zakładowe umowy zbiorowe otwierają nowe, szerokie moo 
żliwości osiągnięcia poprawy bytu załóg poprzez wszech• 

• stronnv rozwój współzawodnictwa pracy, poprzez konkret„ 
n~ zobowiązania administracji i załóg w dziedzinie wykonywa• 
n1a i przekraczania planów produkcyjnych oraz lepszego za­
spokajania materialnych i kulturalnych potrzeb pracowni„ 
ków. 
Zakładov:e umowy zbiorowe pozwolą w każdym z zakla• 

d(lw z odd1ielna, w oparciu o plan państwowy, przy naj• 
~/erszym wykorzystaniu inicjatywy i krytyki ze strony załóg 
- na pod.1ęc1e konkretnych środków, ktńre zapewnią wyko-
11anie i pr1ekroczenie zadań produkcyjnych, wzrost W)'dajno­
~c i pracy, polepszenie warunków ochrony pracy, oraz warun­
ków zdrowotnych, socjalnych t mieszkaniowych, rozwój ży• 
c.ia kulturalno • oświatowego, kultury fizycznej I sportu. 
Zakładowe umowy zbiorowe, które i.v roku 1954 obejmą 

s·1ereg kluczowych zakładów, a w roku przyszłym znaczną 
większość zakładów produkcyjnych, powinny stać się pod· 
stawowym problemem w całe.i pracy związków zawodowych. 

Przygotowanie wkłaflowvch umów zbiorowych - przy naj­
Slerszym, aklywnym udziale za łóg, nieugięte wprowadzanie · 
umów w życie I systcmatyr1na, masowa kontrola społeczna 
ir,h realizRcji - to najwa ż niejs7e zadania corłziennej działal­
ności rad z.ak laduwych i wszystkich instancji związków za­
"·oduwych. 

li Powołanie zakładowych komisji rozjemczych oddaje 
, sprawę roz_strzygnięcia _sporów w dziedzini~ stosu nków 

pracy pom1ęd7.y adm101strac1ą, a poszczegolnymi pra-
c0w.11kam1 w ręce samych załóg. 

Rozstrzyganie spraw spnrn .vch w dziedzinie stosunków pra­
cy be7.pośrednio w zakładach, przez komisje złożone z przed­
•lawirieli załogi i administracji - daie najpełniejsze gwa­
ranc.ie wydawania szybltich I sprawiedliwych orzeczeń, 
zgodnych / interesami prncnwnikóy; 1 gospodarki narodowej. 

XIII plerium CRZZ zobowiązuje instancje związkowe do 
przeptuwadzenia akcji wyjaśniającej znaczcRie zakłada.. 
Y1ych komisji rozjemczych oraz do czynnego udziału we wła­
~<'iwym doborze pr~edst:iwicieli, wchod7.ących w skład ko­
misji, spoś1ód lud zi cieszących się autorytetem i zaufaniem 
Załóg. 

* * * 
Xlllplen11m postana~·ia zwołać na dzień 5 maja 1954 roku 

111 Kongres Związków Zawodowych z następującym 
porządkiem dziennym: 

lJ referat sprawozdawczy z działalności związków zaw~ 
dowych za okres od II Kongresu Zw. Zaw„ 

21 sprawO?danie komis.ii rewizyjnej, 
3) poprawki w statucie zrzeszenia związków zawodowych 

w Polsce, ,. · 
4) wybór władz zwlązkowych1 
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Zakładowe umowy zbiorowe 
otwierają nowe szerokie możliwości 
osiągnięcia poprawy bytu zal6g 

Referat W. Kłosiewicza wygłoszony na XllI Plenum CRZZ 
M6wca stwierdza na wstę­

pie, że XIII Plenum CRZZ 
zbiera się w sytuacji, którą 
cechuje dalszy wzrost I umoc­
nienie przewagi sił obozu p0-
koju nad imperialistycznymi 
silami wojny. Dowodzi tego 
fakt odbycia konferen ej i ber­
lińskiej, która doszła do skut· 
ku wbrew pierwotnym pla­
nom Imperialistów, dZiękl 
wyrażającej pragnienia całej 
postępowej ludzkości pokojo­
wej polityce ZSRR. Dowodzi 
tego również osiągnięcie w 
Berlinie porozumienia w 
sprawie zwołania konferen· 
C'ji w Genewie z udziałem 
Chin Ludowych, jak również 
porozumienie, w. myśl które­
go rządy 4 mocarstw podej­
mą kroki w kierunku znacz.· 
nej reduk~ji zbrojeń. Prze­
wodniczący CRZZ podkreśla, 
że uzyskanie tych osiągnięć 
stało się możliwe dzięki 
umocnieniu sił światowego 
obozu pokoju, w którego sze· 
regach kroczy niezłomnie na­
ród polski, ożywiony wolą 
pokojowej twórczej pracy 
nad umacnianiem siły I roz· 
kwitu naszej ojczyzny, nad 
podnoszeniem dobrobytu lu-
dzi pracy. · 

„Plenum nasze - stwler· 
dza dalej Wiktor Kłosiewicz 
- zbiera się w okresie. kie­
dy niewiele już dni dzieli nas 
aj II Zjazdu Polskiej Zjed· 
noczonej Partii Robotniczej, 
który podsumuje osiągnięda 
polskiej klasy robotniczej na 
przestrzeni 5-ciu lat dzielą· 
cych nas od historycznego 
Zjazdu Zjednoczeniowego i 
wytyczy nowe zadania stoją· 
ce przed masami pracu.iący­
mi ·miast i wsi na drodze bu· 
downictwa socjalizmu. 
~1asy pracujące naszego 

kraju, robotnicy, chłopi. inteli· 
gencia techniczna, naukowcy 
i młodzież studiująca, wszyscy 
szczerze kochający swoją oj• 
czyznę I pragnący zapewnie• 
nla jej szczęśliwej, 1><>kojo­
wej przyszłości, witają II 
Zjazd partii wielkim Czynem 
Produkcyjnym. Niespot.v kany 
r.ozmach i zasięg tego Czynu 
stanowi trwale l wymowne 
świadectwo poglęblen'la doj• 
rzałoścl ldeoloitlcznej klasy 
robotnicze.I, wŹrostu Jej po­
czucia odpowiedzialności za 
realizację naszych planów 
gos11odarczych, świadectwo 
głęb'okich uczuć, jakie masy 
pracujące całego kraju żywią 
<Ila swojej part! i - Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni· 
czej. 
Dziś jut w szeregach reali­

zatorów Czynu Zjazdowego 
stoi ponad 4 200 tys. robotni· 
k6w, pracowników I chlo~ów 
pracujących, co przewyz:sza 
znacznie wszelkie dotychcta­
sowe wielkie akcje zobowią· 
zaniowe0

• 

Przewodniczący CRZZ pod­
kreśla, że Czyn Przedzjazdowy 
zrodził nowe formy I kierunki 
współzawodnictwa i liczne no­
we inicjatywy robotnicze. O­
bok zobowiązań o charakterze 
produkcyjnym poważnie wzro­
sła liczba postanowień doty­
czących poprawy warunków 
bytowych i socjalnych załóg, 
ulepszenia stanu higieny i bez­
pieczeństwa pracy, rozwlnię· 
cia życia kulturalnego I spor­
towego, usprawnienia dotyc.h: 
czasowej pracy ekip łącznosc1 
z gromadami gospodarujący­
mi indywidualnie I ze spół· 
dzielmami produkcyjnymi oraz 
obejmowania szefostw ńad 
POM-ami I PGR-ami. „Wszy­
stko to -podkreśla mówca -
świadczy, że wskazania IX Ple­
num KC PZPR i wytyczne za­
warte w tezach przedzjazdo• 
wych, jak również konkretne 
zadania postawione przez XII 
Plenum CRZZ głęboko prze­
niknęły do świadomości klasy 
robotniczej, że · wzbudziły w 
masach żywy I gorący od­
dźwięk, pobudziły ich inicja· 
tywę przeradzając się w czyn". 

państwa o człowieka pracy, 
zabezpieczają w większym niż 
dotychczas stopniu poprawę 
warunków materialno - byto­
wych, socjalnych i kultural­
nych ludzi pracy". 

Mówca podkreśla, że przy­
stępując do zawierania zakła­
dowych umów zbiorowych, 
trzeba wziąć pod uwagę do­
tychczasowe doświadczenia w 
rozwijaniu I udoskonalaniu 
ruchu współzawodnictwa. W 
ruchu tym dokonany został na 
przestrzeni ostatnich lat po­
ważny postęp. Dowodem tych 
przemian Jest: zrealizowanie 
z nadwyżką ph::nu globalnej 
produkcji przemysłowej za 
rok 1953, wzroS>t wydajności 
pracy w przemyśle oraz rąz· 
wój ruchu racjonalizatorskie­
go, wyrażający się liczbą 210 
tysięcy zi:tloszonych w roku 
ubiegłym projektów racjona­
lizatorskich, z cZE~go 125 ty­
sięcy znalazło już zastosowa­
nie praktyczne w produkcji. 
Wyrazem tych przemian jest 
także powstanie w ostatnim 
okresie szeregu cennych Ini­
cjatyw robotniczych, jak np. 
Sa.ia, Pieczyńskiego, Sygdzia­
kowej, Morawskiego, Klaji i 
wielu innych. 
Wskazując, że w oslągnię­

c!ach tych poważny udl'J!al 
mają związki zawodowe, 
których praca przyczyniła sii: 
do upowszechnienia zobowią­
zań długookresowych, ściślej­
szej ich oceny· I kontroli oraz 
do upowsze~hnienia przodu­
jących metod produkcji, 
mówca ~twierdza, iż pomimo 
to praca związków zawodo­
wych na odcinku wspólza­
wod·nlctwa nle jest wolna od 
błędów 1 zaniedbań. 
„Błędy te i zaniedbania -

stwierdza przewodniczący 
CRZZ - wYStępują z całą 
wYrazlstośclą w świetle 
wskazań IX Plenum naszej 
partii, wysuwających na czo­
ło naszych obecnych zadań 
gos-podarczych konieczność 
przyśpieszenia wzrostu stopy 
życiowej mas pracujących w 
mieście i na wsi". 

Dlatego umowa :i:biorowa 
jest dokumentem o donl0&łym 
znaczeniu gospodarczym i po­
lityczno-wychowawczym jako 

, wyraz aktywnej postawy mas 
pracująrych, jako wyraz Ich 
patriotycznego stosunku do 
pa(1stwa ludowego, kh świa­
domości klasowej. 
Zakładowe umowy zbiorowe 

nakładają zarówno na klerow­
n ictwo administracyjne, jak 
również na załogę, reprezen­
towaną przez zakładową orga­
nizację związkową, obowiązek 
dokładnego rozważenia wza­
jemnych zobowiązań, przy peł­
nym wykorzystaniu możliwoś­
ci zakładu i uwzględnieniu 
potrzeb załogi oraz obowiązek 
regularnej I gruntownej kon­
troli wykonywania postano­
wień um()Wy w ciągu calego 
roku. 

Po.stanowienia umowy zbio­
rowej powinny w formie jak 
najbardziej konkretnych zobo­
wiązań zabezpieczać: wykona­
nie i przekroczenie planu pro­
<iukcJi, poprawę warunków o­
chrony pracy, pełniejsze :za­
spokojenie potrzeb socjalnych 
I zdrowotnych, poprawę wa­
runków bytowych, stworzenie 
warunków zabezpieczających 
rozwój działalności kulturalno­
oświ.atowej i wychowania fi­
zycznego. 

W zakresie zabezpieczania 
realizacji i przekroczenia pla­
nów produkcyjnych umowy 
powinny zmierzać do stworze­
nia jak najbardziej korzy­
stnych warunków rozwoju 
współzawodnictwa pracy, do 
zapewnienia wzrostu wydaj­
ności pracy, w oparciu o po­
stęp techniczny, podnoszenia 
kwalifikacji I usprawnienia 
organizacji pracy, do upowsze­
chnienia przodujących metod 
pracy, do podniesienia jakoś­
ci produkcji i obniżenia kosz­
tów własnych, poprzez szeroko 
rozwinięty sy6tem oszczędnoś­
ciowy". 
Przewodniczący CRZZ pOd­

kreśla, że szczególnie grunto• 
wnego i wszechstronnego 
przygotowania wymaga ta 
czi:śc umowy zakładowej, któ­
ra obejmu)e postanowienia 
odnośnie poprawy warunków 
ochrony pracy. W tym celu 
konieczne Jest zagwarantowa­
nie w umowach - zgodnego z 
potrzebami zakładów - pla­
nowania oraz pełnego wyko­
rzystania nakładów na cele 
BHP. 

W celu usunięcia tych za­
niedbań i błędów trieba -
jak podkreśla W. Kłosiewicz 
- w dalszym ciągu uporczy­
wie walczyć z wsz.elklm! ob­
jawami formalizmu we współ­
zawodnictwie, bardziej pla­
nowo i szerzej upowszech- W zakresie poprawy warun­
niać przodujące metody pra- ków socjalnych i zdrowotnych 
cy oraz nowe Inicjatywy, zał6g umowy winny zapewnić 
trzeba doprowadzić do świa- zgodnie z rzeczywistymi po-
domości całego aktywu pod- trzebami planowania inwesty­

cji socjalnych i terminowe od­
stawową zasadę ruchu sta- dawanie ich do użytku, pla­
chanowskiego, polegającą na nowe wykorzystywanie fundu­
stałym i systematycznym szó ~ na cele socjalne I zdro­
podciąganiu ogółu robotni- wotne. Umowy winny również 
ków do poziomu przodują- przewidywać rozwój opieki 
cych Judzi zakładu. Należy zdrowotnej, uaktywnienie pra­
także dokona/: gruntownego cy komisji strukturalnych ltd. 
przełomu w stosunku in•t.9 ~- Dokładne I wszechstronne 
cii związkowy~h i admim- przygotowanie zakładowych u­
stracjl gospodarczej do co- mów zbiorowych powinno 
dziennych potrzeb i bolączek wpłynąć na poważne ożywie­
załóg robotniczych, łącząc te nie działalności kulturalno-o­
sprawY ściśle l nierozerwal- światowej i sportowej oraz na 
nie z naszą walką o produk- lep~zc zabezpieczenie bazy ma­
cję. terialnej dla rozwoju tej dzla-· 

To ostatnie zadanie jest lalności. Główną odpowie-
tym bardziej poważne. że do· dziainość za realizację tej czę­
tychczas związki za~odowe ści umowy ponoszą zakłado­
często poza sprawami . pro- we organizacje związkowe. Po­
dukcii nie dostrzegały zywe- winno to znależć swój wyraz 
go człowieka i tolerowały. nie· w treści umow.y. Z~bowiązania 
rzadko jaskrawe wypadki i;a- w tym zakres~e winny obej­
ruszan ia i łamania przez. kie- mować organizowame . pracy 
rownictwo zakładu obowią· · masowo - polityczneJ i kultu­
zującego ustawodawstwa pra- ralnej wśród. załóg robotni­
cy w imię rzekomych in tere- czych, . zobowiąz.ama dotyczące 
sów produkcji. Doprowa<izi· rozwoJu kulturalnego I spor­
ło to do szeregu wypadków towe~o,. usprawmeme czytel­
osłabienia więzi związków m, bibhotek, świethc ltd. U· 
zawodowych z masami, do mokwy zb10rkowe winny w

1 
dszeć· 

poderwania zaufania szere- ro. im za res1e u wzg ę m 
ow eh cztonk6w związku do róznorodne forml:' pom.ocy 

g Y • iLaci' i związko- techniczno - orgamzacyJneJ 
sw?JeJ organ politycznej dla wsi. 
weJ. 
Przewodniczący CRZZ pod· „Wszystkie postanowienia 

jak i adml!llstracja repre?.en­
tują interesy jednej klasy -
interesy budownictwa socjali­
stycznego. Wy!'ltępujące w tej 
sytuacji kwestie sporne pow­
stają najczt:ściej na tle wypad­
ków nieprz.edrzegania obo­
wiąirujących ustaw i przepisów 
prawnych ze s.trony admini­
stracji, jak również z przeja­
wów bezdusznego biurokra­
tyzmu, z. tępienia krytyki, z 
kumoterstwa itp.". 

Mówca wskazuje, te zakła­
dowe komisje rozjemcze, po· 
dol>nie jak i zakładowe umo­
wy zbiorowe, odegrać powin· 
ny doniosłą rolę w krzewieniu 
socjalistycr.nej dyscyplińy 
pracy, w umocnieniu prawo­
rządności, ugruntowaniu w ma­
sach socjalistye7.<nego stosunku 
do pracy i własności społecz­
nej, przy równoczesnym za­
bezpieczeniu ~nteresów osol>i­
stych pracowników na równi z 
l n teresaml gospoda.i-kl narodo­
wej. Doświadczenia dl'.'wodzą, 
że rozstrzyganie spraw spor­
nych wynikających ze stosun­
ku pracy w przedsiębiorstwach 
uspo!ecz;nlonych bezpośrednio 
na miejscu pracy, bez odwoły­
wan!a się do kłopotliwej pro­
cedury sądowej, leży zarówno 
w interesie pracowników, jak i 
w interesie administracji go· 
spodarczej. Taki tryb postępo­
wania zapewnia bowiem szyb­
kie rozpatrywanie spraw spor­
nych, a z drugiej strony gwa­
rantuje rocz.patrzenie Eprawy 
przerL ludzi dokładnie zorien­
towanych w całokS'Z.tacie sto­
sunków w danym zakładzie 
pracy. 

W skład komisji wchodZlo\ 
w równej liczbie przedstawi­
ciele związków i administracji , 
co zabe'ZJJ)iecza obiektywność 
w wydawaniu orzeczeń. 

Instancją odwoławczą dla 
orz.eczeń zakładowych komi­
sji rotjemczych są zarządy 
główne zw. zaw., które mogą 
je uchylić w wypadku nie­
zgodności z obowiązującym 
ustawodawstwem lub skiero­
wać do ponownego rozpatrze. 
nla przez j!:omis.Ję. Sprawy, co 
do których komisja nie uzys. 
kala wymaganej jednomyśl­
ności, mcgą być na wniosek 
pracownika skierowane do 
sądu. 1 

W ostatniej części referatu 
W. Kłosiewicz omawia zada­
nia, które w związku z wpro­
wadzeniem zakładowych u­
m6w zblorowYCh i komisji 
rozjemczych a tają przed 
związkami zawodowYmi. 
Stwierdza on, że realizacja 
obu tych doniosłych J)ostano­
Wten winna uaktywnić ~ze­
rokle rzesze członków związ. 
ków. mocniej rozbudzić od­
dolną lnlciatywę I krytykę, 
1-"KtVWi7.l'>\VQĆ ontnWP 0>''1'.Wq 
związkowe, wzmocnić opera· 
tywność instancji i ich więź 
z masami. 

Szczególnych wysiłków ze 
strony związków wymagać 
będzie wprowadzenie w życie 
uchwały Radv Mini~trów w 
tych zakładach, w których u­
mowy zawierane będą w ro­
ku obecnym, tj. w kluczo­
wych zakładach, posiadaią­
cych ku temu niezbędne wa­
runki. Pozwoli to na zwoma­
O•f'"lie notrzebnych on~y„;r.cL 
czeń, na gruncie których przy. 
stapi się do powgzechnE-go 
wprowiidzenia umów w roku 
przyszłym. 

W dalszym ciągu referatu 
mówca przystępuje do omó­
wienia dwóch ważnych, wyda­
nych ostatnio na wniosek Cen­
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych, aktów państwowych, 
mianowicie: uchwały Rady Mi­
nistrów w sprawie zawierania 
zakładowych umów zbioro­
wych oraz dekretu Rady Pań­
stwa o zakładowych komisjach 
rozjemczych. · 

zakładowej umowy zbiorowej 
kreśla następnie, że w tej sl'.- - reasumuje mówca - po­
tuacii wymagającej zasadni- winna cechować jasność i kon­
czego przełomu w pracy kretność. Konkretność zobo­
związków zawodowych 1 ad· wiązań, ścisłe określenie ter­
ministracji dla r.abezpieczeni<1 minów ich realizacji, ustalenie 
y.'arunków realizacji wska· o,obistej lub kolektywnej od­
zań IX Plenum .. klasa ro~ot- . powiedzialności za realizację 
nicza otrzymuJe powazny poszczególnych punktów umo­
oręż do walki o realizację wy zmusza do rzeczowego tra­
tych zadań Jest , nim uchwa~a ktowania umów zarówno ze 
Ra<iy Ministrów w sprawie strony administracji, Jak I 1.a­
zawierania zakładowych U· logi i stanowi realną podstawę 
mów zbiorowych. dla przeprowadzenia kontroli 

„Z nlemniejszą troską mu· 
szą s·ię odnieść wszystkie in· 
stancje związkowe do powo· 
ływanLa z11kładowych komisji 
rozjemczych, przy czym szcze· 
gólną uwagę poświęcić należy 
wyjaśnianiu politycznego zna· 
ctenia dekretu Rady Państwa. 
właściwemu skompletowaniu 
składu komisji, która cieszy· 
laby się powszechnym zaufa· 
niem załogi, oraz powołaniu 
komisji dla małych zakładów. 
przy Zarządach Okręgowych 
Związków Zawodowych". 

„Przystępując do realizacji 
don.iosłych aktów państwo· 
wych o wielkiej wadze 
stwierdził w zakończeniu refe· 
ratu W. Kłosiewicz - jeszcze 
silniej powiążmy się z masa· 
mi. Wyzwólmy potężną falę 
ich twórczej in icjatywy, wsłu· 
chujmy się uważnie w ich 
glosy krytyki, odwołujmy się 
do nich przy wszelkich tru· 
dnościach dążąc do te)!o, by 
pr~y aktywnym udziale naj· 
szerszych mas związkowych. 
party jnych I bezpartyjnych 
te doniosłe akty ust.awodaw· 
cze stały się potężną dźwignią 
dalszego rozwoju naszej go· 
spodarki narodowej, umot'nie· 
nia sil naszej ojczyzny, pod 
niesienia stopy życiowej lud · 
ności, by związki zawodowe 
w oparciu o nowe szerokie U· 

prawnlenla sprawując te no· 
we funkcje lepiej wykonywa· 
lv swe odpowiedzialne zadania w służbie klasy robotniczej i 
budownictwa socjalistyczne· 
g~'. 

Przewodniczący CRZZ stwier­
dza, - że wprowadzenie za· 
kład owych umów zbioro­
wych jest możliwe w .warun­
kach władzy ludoweJ, gdzie 
istnieją nowe socjalistyczne 
stosunki produkcji i nowy sto­
sunek do pracy, oparty na za· 
sad nlczej zgod noścl Interesów 
państwa ludowego z lnteresa· 
ml klasy robotniczej. 

W naszych warunkach u­
m~wa zakładowa - podkreśla 
W. Kłosiewicz - staje się no­
wą dżwignią mobilizującą ak­
tywność twórczą mas pracują­
cych, wzmagającą Ich m1ciaty­
wę, pogl~biającą Ich patrl?t~­
czną troskę o rozwój socJall· 
stycznego przedsiębiorstwa. 

z drugiej strony umowy za­
ltladowe, jako wyraz troski 

Charakteryzując zawarte w wykonania wszystkich posta­
uchwale Rady Ministrów za- nowień umowy", 
sady zawierania zakladowych W dals~ym ciągu re[e1atu 
umów zbiorowych, które pr~woclnil'zący CRZZ omawia 
wprowadzamy w ~r. ko~zy · dekret Rady Państ-..va o za· 
stając z dośwladc~en związ· kładowych komisjach rozjem· 
ków zawodowych ZSRR czych, który wchodzi w życie 
krajów demokracji ludowej z dniem 1 maja br. 
oraz z własnych doświadczeń „Dekret - mówi W. Kłosie-
- mówca stwierdza: wicz - oddaje w ręce klasy ro_ 

Dwustronny charakter zo- botniczej szerokie uprawnie­
bd;,..,iązań zawartych w za· nia w zakresie rozstrzygania 
kładowej umowie zbiorowej wszystkich sporów, zaistnia­
między załogą I administr.a- łych w zakładzie pracy między 
cją sprawia, te pny zaw1e· pracodawcą i pracownikiem. 
raniu umów zwiątk ! zawado- a wynikłych ze stosunków w 
we I administracja maią na pracy. Podstawą dziatalnośc\ 
względzie zarówno zadania zakładowych komisji rozjem­
przedsiębiorstwa I Interesy czych w naszym ustroju jest 
załogi, jak również interesy fakt, ie w zakładach uspołecz­
calej gosl)Odarki narodowej~ _ nlonych r&arówno robotnicy, 

' 
Delegaci na li Zjazd PZPR 

Mieezyslaw Jagiełło 
Z pałacu w Łęce nie pozostało nle 

"' oprócz przybudówki-murowan­
ki, w której kiedyś mieściła się pral­
nia oraz muru ogradzającego park. 

Wojna zmiotła z powięrzchnl 
wielkopańską siedzibę obszarnika 
Bronikowskiego, gospodarującego 
na 180 hektara<:h ornej ziemi. 
Dwadzieścia pokojów w pałacu 

staro do dyspozycji dwojga osób, 
jaśnie pana i jego małżonki, a ob­
sługiwało tę szanowną pare czwo­
ro służby: kucharz, dwie pokojów­
ki i dame de compagnie, czyli dama · 
do towarzystwa pani dziedziczki, 
mająca ją rozweselać oraz stoso­
wać odpowiednie zabieg!, celem zła­
godzenia nękających szanowną oso­
bę ataków reumatyzmu czy artre­
tyzmu. 

Za murem parkowym, przez dro­
gę, stała i stoi dotąd oficynka trzy­
pokojowa z kancelarią, gdzie za­
mies-zkiwal znacr.nie już skromn iej, 
ale jeszcze dostatnio, pan rzad­
ca wz.ględnie administrator. A do­
piero dale.i czworaki. gdzie 
gnieździła się w nędzy, brudzie i za­
duchu biedota folwarczna (tornAle, 
parobkowie dworscy i ,.posy1ki"). 
tzw. „dworusy", szeóć o"6b al'1o I 
wiecej w Jednej izbie. Tak mie~z­
kali w tych czwol'akach w Łęce TO­
dzlce Mieczysława Jaii;ieł!y, ojt'iec 
z matką i czworgiem dzieci. Za ten 
dach nad głową trzeba bvło ja~nie 
państwu okazywać wdz'ęcmo~ć I 
szacunek. Jeżeli którv z .. dwnru­
sów" pnez pomyłkę odezw-.1 sie do 
obsz.arnika : „proszę pana''. zamla~t: 
,.p~os1ę laśnle pana dziedzica", to 
wlaśclciel majątku obdarzał go 
mi~'llem „komunisty". 

A .ieżell któreś z d7.iecl nie uklo­
nllo roę Przez nieuwagę, to pan bił 
po rękach. 

Do wszystkich tych, którzy służ­
bowo wchodzili do ogrodu pod pa­
łac, jaśnie pan wyciągał na powi­
tanie rękę jak ksiądz do pocałowa­
nia. 

Te szczegóły obyczajowe uoa­
m!etal z czasclw swei młodości Mie­
czysław Jagiello I mówi on o 
nich z •1czuc1em nienawiści. Gdy 
wspomina , jak od wczesnego dzie­
ciństwa pasał dworskie krowv i 
pilnował koni. a późnlel. gdy pod­
rósł. pra~nwał na dworskich pnlach 
w lecie l& godzin na riobę od 5 ra­
no do 21 do zmierzchu, wtedv głos 
dawnego .. dworusa" twardnieje, a 
oczy rzucają :i:!mne błyski. 

Owoce . pracy „dworusów". Ich 
trudu i znoju, zbierał pan, wy1.ys. 
kując bez litości robotników fol. 
warcznych i wYrzucając ze słutby. 
gdy ich zdrowie zawiodło lub zbl!tał 
się termin, w -którym starzy ludzie 
osiągali pełne uprawnienia emerv­
talne według umo.wv zbiorowej. W 
tak>! ~nosób został -prte~iony 
dziad Mieczysława Jal!ielły. który 
zasadził I wvhodował 200 drzew o-

wooow:vch w ogrodzie warzywnym 
na pożytek i korzyść panu. 

- Wiadomo - stwierdza sen­
tencjonalnie Mieczysław Jagiełło -
łaska pańska na pstrym koniu jeź­
dz iła. 

Towarzysz Jagiełło przekreśla 
zdecydowanym rnchem ręki tę złą 
przeszłość i opowiada z ulgą, jak w 
czerwcu 1945 roku, kiedy żyto bylo 
jeszcze ,.pod kłosem", do wsi przy. 
jechała trzyosobowa ekipa robotni­
ków z 0zorkowa, żeby. pomóc cbło-

poi;n przeprowadzić nadział ziemi 
dworskiej. 

Dwadzieścia rodzin byłych tobot­
nlków rolnych podzieliło się dwor­
ską ziemią. Jagiełłowie przenieśll 
się z czworaków do izby w byłei 
oficynie, gdzie dawniej mieszkał 
pan rządca. Obok nadzielonej ziemi 
to właśnie było dowodem, że dla 
bezrolnych po wyzwoleniu nastąpi­
ło nowe życie. W 1946 roku wypełnił 
tow. Jagiełło jednoroczny obowią­
zek służby wojskowe i I wrócił do 
Łęki. Tak jak państv•m ludowemu 
zawdzaęoza, że na poobszarniczej 
ziemi go~podaruje jako indywidu­
alny gospodarz na 5-hektarowej 
działce, tak· wojsku ludowemu za­
wdzięcza, że jest teraz tym, kim 
jest - aktywistą partyjnym i dzia­
łaczem społecznym. Towarzysz Ja. 
giełło mówi o tym z przejęciem i 
wdzięcznością. W wojsku obok za. 
jęć 1.wlązanych ze szkoleniem arty. 
leryj~kim odbywały się wykłady 
polltyczne. To była druga szkoła, 
średnia, dla towarzysza Jagiełły po 
przedwojennej powszechnej. Wy­
niósł z tej szkoły I wykładów sto­
pień podoficerski kaprala \ ~wiado­
mość polityczną: zrozumien ie sen­
~u I znaczenia walki klasowej, jaka 

toczył.a się w Łęce między obszar. 
nikiem a ,.dworus.ami". Było to to, 
co w cywilu odczuwał, ale nie dość 
jasno pojmował. 

I wlaśnie po powrocie z wojska 
wstąpił niezwlocznle do Polskiej 
Partii Robotniczej. 

Gromadzka organizacja 'Par-
tyjna w Łęce liczy dwud2ie. 
stu członków. Prawie wszyscy 
dawniejsi robotnicy rolni należą d o 
organizacji. Dwudziestu partyj­
nych - to reprezentanci dwua,_;e­
stu rodzin na sto rodzin stanowią. 
cych gromadę Łęki-Bielice, gm. Pią­
tek, powiatu łęczyckiego. Mieczy. 
sław Jal!iełlo jest ponadto człon­
k iem Komitetu Gminnego PZPR, 
członkiem Prezydium Gminnej Ra­
dy Narodowej I członkiem Zarządu 
Zwiąrku Samopomocy Chłopskiej. 

- Mąż pracuje za dużo społecz­
nie - wtrąca ~lę ze śmiechem do 
rozmowy Jagiełlowa - a ja muszę 
za nieP,o robić w gospodarstwie. 

- A tam, gadanie\ - przerywa 
go~podarz. 

Ale Jagielłowa nie u~tępuje. - A 
jeszcze na inne zebrania do Piąl.ku 
też jeździ! 

Okaz.u.fe się, że do Piątku przy. 
.1eżdża co tyd?leń prelegent, który 
prowadzi szkolenie z·awodowe. Dru­
gi prelegent po linii partyjnej pro­
wadzi szkolenie Ideologiczne. 
Zapytuję o spółdzielnie prod\lk­

cyjne na teren ie gminy. W groma­
dzie Łęka powstał komitet założy_ 
cielski. Członkowie komitetu prze­
strzegając ściśle zas.ady dobrowol­
ności. pracują nad zał;iżeniem spół­
dzielni z dojrzałym namysłem, sta­
rając się przyciagnąć · też starszych 
wiekiem 11o~podarzv, w umysłowo­
ści. których tOC?.y ~le jeszcze walka 
między nowymi a dawnymi poill­
ciami. 
Zapytuję Jeszcze, jak przedstawia 

s!ę w gromadzie sprawa doę taw. 
Towarzysz Ja~ietlo zapewnia, że ich 
ri;rom~da wywiązuje sie z obowiąz­
ku dostaw w stu procentach. Ja­
~iełłow11. bez słowa wyjmuje z S'ZU­

fladv trzy dvplomv i z dumą wy. 
kłada na stół. Notuje tekst jedne­
go z nieb: Wojewódzka Rada Na­
rodowa. Dyplom uznania przyzna­
ny obywatelowi Miecz\"sławowi Ja­
gielle za !latriotvcmą postawe i 
wzorowe wykonanie obowl111ku do­
staw wobec państwa polskiego. 

Przy stole wspinają się na palce 
I wyciągają szyję młtX!zi Jagiełło­
wie, córeczka i synek, zaglądając 
do Mzłożonego dyplomu. 

W uznaniu tej patriotycznej po­
stawY wol:Jłc państwa, w uznaniu 
działalności społecznej i partyjnej 
konferencja powiatowa w Łęczycy 
wybrala. towo.nysza M\eczyslawa 
Jaciiełlę delegatem na II Zjazd par. 
tli. 

WŁADYSLA W RYMKIEWICZ 

Od dnia gotowości do siewów 
dzielą nas tylko 3 dni 

IE SWIATA 
-mi= 

LIST OTWARTY KOMUNISTYCZ. 
NEJ PARTII WIELKIEJ BRYTANII 

Za trzy dni (6 marca br.) do gromad, t1p6łdzlelnl produkcyJ­
nych, PGR, POM I GOM wyruszą komisje kontrolne w ce­
lu sprawdzenia stanu gotowości do wiosennej akcji siewnej. 
Każdy pracujący chłop, spółdzielca, robotnik rolny, każdy 
pracownik POM I GOM wlnit>n nie szczędzić wysiłku, aby 
do tego czasu nlkowicie zakońt'Zyć przygotowania do sie­
wów. Powitanie dnia 6 marca br. pełną gotowością do sie­
wów winno być sprawą honoru całej pracującej wsi. 

spodarstw. Prezydium GRN 
nadaje komunikaly przez ra· 
diowęzeł, informując chłopów 
o planach pomocy sąsiedzkiej , 
tj. kto ją otrzymuje oraz kto 
będzie jej udzielał I w jakiej 
formie. 

Dotychczasowy stan przygo­
towań do kampanii siewnej, 
jest w dużej mierze zasługą 
Prezydium GRN i a~tywu 
gminnego. 

PGR GOTOWE 
DO ROZPOCZĘCIA 

SIEWÓW 

PGR województwa łódzkiego 
meldują o pełnej gotowości do 
wiosennej akcji siewnej. Wy­
remontowały już one wszyst­
kie maszyny, przygotowały 
ziarno do siewów oraz zaopa· 
trzyly się w nawozy sztuczne.' 

PGR pośpieszyły również z 
pomocą indywidualnie gospo­
darującym chłopom, przezna­
czając dla nich na wymianę 
kwalifikowane ziarno siewne. 
Chodzi obecnie o to, by pra­
cujący chłopi pomoc tę w peł· 
ni wykorzystali. Dlatego też 
gminne rady narodowe, ZSCh I 
oraz. cały aktyw wiejski mu· 
szą dołożyć starań I wpoznać 
chlopów z warunkami wymia· 
ny oraz Informować ich, gdzie 
mogą oni to ziarno otrzymać. 

PRZYKŁAD GMINY UJAZD 

Znaczne wyniki w przygoto.· 
waniach do siewów, ma gmi- · 
na Ujazd, w pow. brzezińskim. 
Wyremontowano tu i rozmie­
szczono w gromadach wszyst­
kie siewniki GOM-owskie, 
plan kontraktacji roślinnej 

wykonano w 100 proc. Opra­
cowano także plan pomocy są­
siedzkiej, którą objęto 95 go-

Rozruchy antyegipskie 
w Sudanie 

w związku z przybyciem llagiba 
Agencja Reutera don06!, 'Że w dniu l mare.a w związku 

z przybyciem do stolicy Sudanu - Chartumu prezydenta 
Egiptu gen. Nagiba i członków egipskiej delegacji rządoweJ, 
którzy mieli być obecni na uroczystości otwarcia parlamen­
tu sudańskiego - doszlo do bardzo poważnych rozruchów. 
Agencja Reutera podkreśla, ochraniać gen Nagiba. Na lo­

że rozruchy wywołane z<JGta!y tnisku znajdował się guberna­
przez uzbrojonych członków tor generalny Wielkiej Bryta­
antyeglpskiej partii Umma, na nii w Sudanie Rober.t Howe, 
czele której stoi Abdel el który zabrał gen. Nag1ba I to­
Mahdl. warzyszące mu osoby do. sa~ 

mochodu i bocznymi ulicami 
odwiózł Ich do swej rezyden­
cji. 

Według relacji Agencji Reu­
tera, gdy samolot gen" Nagiba 
wylądował na lotnisku w 
Chartumie, członkowie partii 
Umma w liczbie około 50.000 
zaczęli wznosić okrzyki anty­
egipskie i zaatakowali oddział 
policji sudańskiej, który miał 

Gen. Nagib wraz z podse­
kretarzem stanu spraw zagra­
nicznych Wielkiej Brytan!\ 
Selwyn Lloydem, ktćry przy­
był przed kilku dniami do 
Chartumu, musiał pozostał: 

---------------------------przez cały dzień w palacll gu­

Po incydencie 
w Izbie Reprezentantów USA 

NOWY JORK, 2. 3. dwaj republikanie - Bentley 
(ze stanu Michigan) i Jenson 
(ze stanu Yowa) i trzej człon· 
kowle partii dem kratycznei 
- Davis (ze stanu Tennesee), 
Fallon (ze stanu Maryland) l 
Rober\s (ze stanu Alabama) 

bernatora Howe pod ochroną 
silnych oddziałów policji su­
dańskie), poniewaz demon­
stracJf> antyegipskie trwa­
ły nadal. Policja użyła kilka· 
krotnie bron; palnej przeciw­
ko demonstrantom. Ogółem 23 
osoby z06ta;y zabite, a przeszło 
120 osób odni06ło rany. Jak 
stwierdza Agencja Reutera, 
komendant policji w Chartu­
mie Harold Mac Glgnon i 7 
policjantów sudafuikich z06ta­
lo zabitych przez demonstran· 
tów. 

• • • 

Komitet Wykonawczy Komuni­
stycznej Partii Wielkiej Brytanii 
opublikował list otwarty do czk>n· 
ków partii labourzystowskiej, 
cztonków związków zawodowyc.h 
I ruchu spóldzielczeqo. W liśei• 
tym Komitet Wykonawczy wzywa 
do rozwinięcia w Anqlii szerokiej 
kampanii przeciwko remilitary· 
zacjl Niemiec zachodnich. 

JEDNOśC DZIAŁANIA DOŁOWYCH 
ORGANIZACJI FRANCUSKIEJ 

PARTII KOMUNISTYCZNEJ I PAR· 
TIJ SOCJALISTYCZNEJ 

Jak donos1 dzil!nnik .,Humani· 
te", w wyborach ~ra miasta 
Cherbourq I Jeqo zastępców 
członkowie rady miejskiej z ra· 
mienia partii komunistyczne) qłO· 
sowali na kandydata part" socla· 
ll5tycznej, zaś socjaliści poparli 
kandydaturę komunisty na stano„ 
wlsko z.asttpcy mera_ W wyniku 
Jedności działania merem miasta 
wybrany został socjalista. Jednym 
z. z.astfpców mera wybrany został 
sekr•tarz federacj i partii komu• 
nistycznej departamentu Manche, 

RUCH STRAJKOWY W CHILE 

Prasa donosi. te 'l.7 IUt<:qb br. 
rozpoczął się powszechny strajk 
pracowników banrc.owych Chll~ na 
znak solidarności 'Z pracownika.· 
ml banków prowincji Tałca, któ· 
rzy domaqają się poprawy wa. 
runk:ów bytu. W związku z tym 
rząd ct111/jskl wprowadził stan 
wyjątkowy w prow1nc]ach Santia. 
qo I Valparaiso. 

Jak wynika " doniesień prasy, 
w Chile strajkuje w chwili obec· 
n•I około 25 tysięcy robotników I 
urzędników Strajk objął m in 2 J 
tyS1ęcy ąórników pro.wincJI C<>l'I· 
cepclon. 

KOLA BAODAIOWSKIE BOJĄ SI~ 
ZAKO!łCZENIA WOJNY W INDO· 

CHINACH 

Pra•a paryska donosi o poql.­
blenlu się trudności w V1etnam1e 
baodalowskim. 

Dzienn ik • Monde" pisze, te 
ma!ąca się odbyć w Genewie ko.n­
ferencja wywołuje qtebokl n ie· 
pokój w kolach baodaiowsklch, 
które-zdaniem dziennika-z.ain­
teresowane są, w kontynuowaniu 
wojny indoch1ńsk•ej, „ Monde" 
podkreśla , te Bao Dal ilczy w tej 
sprawie na pomoc Waozynqtonu 

PISMO INOONEZY JSKIE NAWO­
t.UJE OO NAWIĄZANIA STOSUN· 

KóW HANOLOWVCH Z ZSRR 

Jak donosi z Dżakarty aqencja 
TASS indonezyjskie pismo „Pvr• 

Jak już podawaliśmy, w 
dniu 1 marca podczas pasie· 
dzenia izby reprezentantów 
USA, z galerl! dla publiczno­
ści padło kilka strzałów re­
wolwerowych do członków 
izby, reprezentantów. Stwier· 
clzono, że zamachowcami byli 
obywatele Porto-Rico. S~rze­
lający wzno~il l okrzyki: 
,Nasz kr al n ie je~t wolny! 
Dajcie wolność Porto-Rico!" 

Pięciu członków Izby re­
prezentantów zostało rannych: 

W eh wili gdy policja ujęta 
zamachowców - (dwóch męż· 
czyzn I kobietę), jeden z nich 
rozwinął flagę porto-rikań­
ską. Kobieta. której nazwisko 
brzmi . )'..olila Lcbron, wznio· 
sta o~~yk: „Pragnę wolno­
ści dla mego kraju, mój kraj 
powinien być wolny!" 

Komunikat rządu egipskiego 
oskarża wyraźnie partię Mah­
diego i popierające ją władze 
brytyjskie o zorganizowanie 
spisku przeciwko gen. Nagibo­
wi. 

damalan" zamieściło artykuł ood­
kreślający, te zawarcie ukladu 
handloweąo ze Związkiem Radzie. 
cklm przynlosloby Indonezji duże 
korzytel Rząd - stwierdza pismo 

powinien rozszerzać. rynki 
zbytu dla Indonezyjskich surow• _ _ 
ców. 
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ZYCIE P AR T I I 

Droga polioleń Realizujemy wnioski 
Dyskutujemy nad tezami na li Zjazd PZPR 

Wysokie • mrano członka partii 
(fragment) 

Jednym z głównych tr6deł 
sl!y partii nowego typu jest 
wysoka świadomość ideologi· 
czna jej czlonków, wyrażająca 
się w ich moralno-politycznej 
postawie. Niezłomne przestrze­
ganie norm :życia partyjnego, 
aktywna postawa wobec 
wszystkich :zadań wysuwanych 
przez partię, nieugiętość w 
walce o dobro człowieka, w 
walce przeciw wszelkim wro· 
gom budownictwa socjalisty· 
cznego, krytyczny stosunek do 
pracy własnej i wspóltowa' 
rzyszy - oto niektóre cechy 

•lębiorstwach, której nie prze­
ciwstawiały się tamtejsze or· 
gan~cje partyjne. Doszło np. · 
do tego, że dyrektor technicz· 
ny Cegielni Miejskich - tow. 

Kto patrzy oczami Partii, odlłeje złamo od plewy, 
błąd naprostuje, sprawców odetnie, nazwie ich po 

imieniu. 
z dyskusji przedzjazdowej Józef Pokorski 

wiceprzewodniczący MKKP 
w Łodzi 

bra.niu partyjnym, a następnie Wandas, poleoił wypłacić pie­
podjęto uchwalę 0 usunięciu niąd>ze za nie wykonaną doku-Trzy pokolenia rewolucyjne schodzą ~łę w jednym 

sumieniu, 

By!a godz. 14, kiedy tow. La- - Idźcie do ZPDz Im. Woj-
wecki, instruktor wydziału ska Polskiego, tam wiele wnio­
organizacyjnego KD Sródmie- sków zostało już zrealizowa­
ście - Lewa usiadł przy sto- nych. 

zgłoszono wiele wniosków. 
Wiele z nich zostało już zrea­
lizowanych. Np. tow, Dębek 
oświadczył, że w przęuzalni 
marnuje się oliwę. !'la kryty­
kę tę natychmiast zareagowa­
li smarownicy, którzy zobo­
wiązali się oszczędzać tygod -
niowo 15 kg oliwy. 

ich z pa.rtiL mentację techniczną. 
Zdanają się jednak jeszcze Niezajmowanie się s.pra-

wypadki, kiedy organizacja wami produkcji, warunkami 

mówią jerlnymi ustami, jedną unoszą rękę 

nad Planem, nad hutą jutrzejszą, nad ziemią 

biedniacką, 

trzy pokolenia rewolucyjne w jedną zbiegajq się 
troskę 

I trwa ich wspólny wiek męski, tru:łny, zwycięski , 

Lud zasiadł w Belwederze. Budzi się młoda 

Warszawa, 
odchodzą nocni murarze, nadchodzi dzienna 

zmiana, 

zecerzy idą do domu i gwiżdżą po warszawsku, 
a dale~o za miastem drobna rączka pastusza 

rozkłada na kamieniu „Pana Tadeusza''. 

ADAM WA:lYK 

le, aby zjeść wreszcie śniada­

nie. 

Tow. Ławecki jest młodym 
Instruktorem. Opiekuje się 24 
zakładami różnych gałęzi prze­
mysłu. Mając tyle zakładów I 
zaledwie dwóch Instruktorów 
nieetatowych do pomocy, nie 
zawsze może sobie dać radę 

z ogromną ilością zadań. Każ­
dy problem wymaga przecież: 

glębokiego zastanowienia. 

Nasza pogawędka przeciąga­
łaby się niewątpliwie dlużej, 

gdyby tow. Ławecki nie 
wspomniał o realizacji wnio­
sków, zgłoszonych w dyskusji 
pr:i:edzjazdowej. 

- Powiedzcie, towarzyszu 
- zacząłem z kolei - czy wie­
cie, w którym zakładzie spra-

- - --- ----------·------- - - -' . wa ta wygląda najlepiej? 

Z Komitetu Dzielnicowego 
do ZPDz im. Wojska Polskie­
go nie jest daleko: I sekretarz 
podstawowej organizacji 
tyjnej, . tow. Sok1>łowskl, 

dokladnie zorientowany, 

par­
jest 
Jak 

przedstawia się rea!itacja 
wniosków. W Jego grubym ze­
szycie wszystko jest dokładnie 
zanotowane. 

Spójrzmy w brulton I od­
czytajmy pierwszą wypowled:t 
tow. Ławskiej - cerowaczki, 
która na jednym z zebrań 

mocno skrytykowała pracę a­
gitatorów I organizacji maso­
wych, a przede wsżystkim 
TPP-R. 

Widać, że wnioski, wysunię­
te w toku dyskusji pr~edzjaz­
dowej, wnioski zasługujące na 
urzeczywistnienie zostały 
wzięte pod uwagę, że były 
rozpatrywane przez podstawo­
wą organizację partyjną. 

Ale czy wszystkie? 
Przodująca tkaczka, tow. 

Strzelbicka, mówiła na jed· 
nym z zebrań, że brak jest cię­
żarków podtrzymujących cew­
ki na krosnach automatycz­
nych, na skutek czego cewki 
umieszczone w podajniku wy­
skakują. 

charakteryzujące ogromną 
większość członków naszej 
partii - szermierzy Idei wy· 
zwalenia człowfoka, bojowni· 
ków sprawy socjalizmu. 

r:;~~~~ n;;in~:r~!~~=ni~os~: ~irz~c~e r~~~t~j~~: ~~::j ~ge:· 
stawą swych członków i w rze spowodowane byto n ie li· 
konsekwencji dopuszcza do cującą z godnością członka 

partii postawą moralną nie­
powstawania sytuacji, w któ· których pracujących tam to· 
rą wkraczać musi komi.'lja 
kontroli partyjnej, warzyszy. Pijaństwo, wygod· 

nictwo, brak poczucia odpo· 
Praktyka wykazuje, że sze- wiedzialności za pracę z ich 

reg s-praw, które znajdują swe 
rozwiązanie na posiedzeniach strony dop,rowadziły do po· 

w.a~nych zaniedbań w insty· 
zespołów MKKP, narastało tucjach, które mają doniosłe 
przez długi czas i mogło zo· zadania w podnoszeniu pozio• 
stać znacznie wcześniej roz· 
wiązanych przy zachowa·niu mu życia klasy robotniczej. 
odpowiedniej czujności 1 tro- Komitet Dzielnicowy $ród· 
ski 0 właściwe oblicze mora!- mieście zadowolił się w tej 
no-polityc·me członków partii sprawie połowicznymi wn.ios· 
ze s.trony danej organizacji kami. Usunięto wprawdzie po· 
partyjnej. przedniego dyrektora Zarządu 

Przemysłu Terenowego Mate· 
Fakty wskazują, ze niejed· rialów lludowlanych Jóźwia · 

nokrotnie tam, gdzie obniia 
się poziom zycia wewnątrz· ka, ale nie zainteresowano się 
partyjnego, gdzie nie rozwi ja sytuacją panującą w organ!· 
sit: krytyki i samokrytyki, :zacji partyjnej, nie d-0prowa· 
gdzie zebrani.a partyjne nie dzcmo do ostatecznego rozwią· 
d · ć ś 1 zan i.a sprawy. 

os są nasycone tre ci~ deo· We wszystkich cytowanych 
logiczną, tam łatwiej jes·t 
przyczaić gię elementom przy- wypadkach uzdrowieniem sy· 

Cyfry mówią - w imieniu załogi 

- Krytyka - mówi I se­
kretarz - była całkowicie słu­

szna. Egzekutywa postanowiła 

szybko zareagować. W pierw­
szej kolejności na warsztat 
poszli /agitatorzy, Postanowio­
no zastanowić się nad Ich skła­
dem. Okazało się, że wielu z 
nich nie pracuje juz w tych 
zakładach. Wybrano więc no­
wych ludzi. P rzeprowadzano z 
num sys-tema tyczne nara.dy. 
W kole TPP-R dawny zarząd 
źle pracował. EgzekutyWa spo­

wodowała wybory nowego 
zarządu, co wybitnie wpłynę­
ło na polepszenie stylu pracy, 
Dowodem tego jest przyjęcie 

w ciągu ostatnich dwóch mie­
sięcy 100 nowych czlonków do 
TPP-R. 

Zagadnienie to, jak oświad­
czył sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej tow. Pi· 
wowarski, nie zostalo do tej 
pory w całości rozwiązane. 
Dlaczego? Podobno tkaczki 
same przywiązują szpule. Ale 
pnecież to nie wystarcza. Nie 
uwzględniono także wniosku 
tow. Żywickiego, dotyczącego 
wzbogaceni.a agitacji poglądo· 
wej, której prawie nie widać 
w salach. 

Nie został załatwiony wnio­
sek tow. Franke, tkacza z Za­
kładów Pluszu i Dywanów Im. 
Tadka Ajzem1.. Tow, Franke 
jest dobrym tkaczem, pracuje 
od 1946 roku i nie może pa­
trzyć na to, że osnowy wełnia­
ne przychodzą zanieczyszczo­
ne, a snowacze me kwapią się 
z ich oczyszczaniem. 

Ha:rt rewolucyjny, ofiar­
ność i wysoka ideowo6ć ce­
chuje przyttac1.ającą więk· 
szość towarzyszy z łódzkiej 
organizacji partyjnej. Po· 
twierdzenie tej prawdy wi· 
dzimy niemal w każdej lódz· 
kiej fabryce, której trzon, czo· 
łowy oddział załogi stanowi 
podstawowa organizacj.a par· 
tyjna. Dzięki przodującej po· 
stawie członków i kandyda· 
tów partii umacnia się auto­
rytet naszych organizacji par· 
tyjnych, grupuje się wokół 
nich szeroka rzesza bezpar· 
tyjnych, polepszają się wyniki 
produkcyjne włókniarzy, me· 
!alowców, pracowników bu· 
dowlanych. 

Partia wychowala Moraw· 
skiego, którego metodę stosu· 
ją majstrowie w całej Polsce, 
Sygdziakową, która wystąpi­
ła z inicjatywą mającą wiel· 
kie zn<iczenie dla :zaopatrywa· 
nia ludzi pracy w wyroby do· 
brej jakości, partia ksztalto· 
wala świadomość setek i tysię­
cy tych, którzy powitali Il je) 
Zjazd czynem produkcyjnym. 

padkowym, zasłaniającym swą tuacji zajęła się MKKP. 
bezideowość i zdegenerowane Wykon.anie zadań wytyc:zo· 
oblicze legitymacją partyjną. nych przez IX Plenum KC 

Tak było np. w Łódzkich naszej partLi wymaga pełnej 
Zakładach Drzewnych, w któ- mobilizacji wszystkich człon· 
rych na stanowisku dyrektora ków I kandydatów partii, ich 
usadowił się niejaki Stanisław pociągającego przykladu dla 
Jóźwiak, uprzednio kilkakrot· bezpartyjnych. Nakłada to z 
nie karany, który wraz z by· kolei na organizacje r>artyjne 
lym kierownikiem personal· obowiązek jeszcze większej 
nym i byłym sekretarzem or- troski .o poziom ideowy i wla· 
ganizacji partyjnej organ i.ro- ściwe oblicze moralno-politycz­
wał pijatyki i wytwarzał at· ne członka partiL 

ZPDz im. · Głażcwskie~o 
- Czujesz, Helenko, jak 

pachnie wiosną? 
- Rozmarzyłaś się, Jadziu„. 

Uważaj, wdepniesz w sam śro­
dek kałuży. 
Rozmokła glina chlupocze 

pod stopami. Dz.lewczęta gwa. 
rząc i śmiejąc się wybierają co 
suchszy skrawek z.iemi. Byle 
jako tako dobrnąć do szwalni. 

Budowlani pozostawili swe 
ślady na całym terenie ZPDz. 
im. Głażewskiego. Chcecie 
mieć piękną halę produkcyjną 
- to pocierpcie trochę\ Roz­
kopali więc całe podwórze. Na­
wieźli przeróżnego żelastwa, 
piasku, desek, powznosili rusz· 
to wania. 

A -resztę zrobiły pogodne dn\. 
Rozkopany teren rozmiękl w 
ciepłych promieniach słońca. 
Trudno pchać wózek z dziani­
ną po wyboistej ziemi. Nosi 
$ię więc ją wprost na plecach, 
ZajE;cia szkoleniowe miod:..ie· 
zy czy kurs dla brakarzy od­
bywają się w gabinecie głów­
nego inżyniera Zatorskiego. 
Część magazynu znajduje się 
w jednym końcu zakładów, 
część w innym. 

Ale gdy stanąć na progu 
nowej, pięknej, wysokiej hali 
ta brycznej o szklanym dachu, 
oblanej słońcem, ai serce ro­
śnie. Tak będą wyglądały 
wszystkie sale dziewiarnL A 
obok każdej hali łaźnia, ubi· 
kacje, szatnie, pokoje higie­
niczne. Tak buduje się u nas. 
Niedługo nawet śladu nie zo­
stanie po urządzeniach „sła­
wetnej" firmy „Plihal". Znik­
ną niskie, ciasne, duszne sale 
z maleńkimi okienkami. Usu­
niemy je, jak usunęliśmy raz 
na zawsze sezonową pracę 

„plihalowskich'• robotników ... 
Alina Redzynla pamięta tam· 
te czasy, pracowala sześć, o­
siem tygodni w sezonie, a po­
tem... Latało się~ Czasem 
wpadło jakieś dorywcze za· 
jęcie, po parę groszy od uszy· 
da koszuli... 

* * Szwalnia Il.• Gwarno tu. 
Wiadomo, „babski dział". Mi­
gają w zręcznych rękach ko­
biet haftowane koronki. różo­
wa, niebieska dzianina, ta­
siemki, wstążki, tiule. 

Ostatni obrębek na końcu 
taśmy. Zofia Denys, młodziut­
ka, ładna blondynka, odkłada 
a7.ęść kompletu damskiego. 

To Zosia z „blyskawicy" -
objaśniają koleżanki. Zosia 
wyrabia 163,3 proc. normy. Na 
„błyskawicy" przedzjazdowej 
7.MP-owcy wypisali: „Pracuj­
cie tak, jak pracuje Zofia De­
nys I Zdzisława Pawia~". 
Ta~mowa Melania Sujczyń_ 

ska jest dumna ze swojego 
zespołu. W Czynie Przedzjaz-

, 
Siadem naszych 

arłyku\ów 
W związku z artykułem 

pt. „Dlac-zego brak l'leców 
szamotowycti w sklepach 
łódzkich" opublikowanym w 
„Głosie Robot.niczym" nr 2\ z 
dn. 26. I br. dyrekcja Zarzą­
du Przemysłu Terenowego 
Materialów Budowlanych w 
Łodzi nadesłała wyjaśnienie, 
w którym czytamy m. in: 
„Stwierdzić należy. że arty· 
kul opublikowany w „Głosie 
Robotniczym" zmobiliwwał 
7.arząd do jeszcze głębszej 
analizy pracy przedah:bior­
stwa Przy sposobności wy· 
kryto dalsze ukryte rezerwv 
I m<>żllwości produkcyjne. co 
przyczyniło się do wzmożenia 
czujności na odcinku roz­
dzielania zadań planowych 
podległym jednostkom, którt­
nlejednokrotnle jeszcze zbyt 
mało wnikają w rzeczywiste 
potrzeby terenu'', 

dowym podniosła się Ilość l Na raz.le, na II kwartał br. za­
jakość prodtikcjL Za 25 dni twierdzono tylko trzy odmia­
lutego - 174 proc. planu ilo- ny koronek, nie licząc, oczy­ mosferę zgnilizny moralnej. Wielu towarzyszy ma na 
śclowego, 76,9 proc. jakościo­
wego (planowano 74,9 proc.). 
Du:i:y wkład w to osiągnięcie 
dały dziewczęta wymienione 
w „błyskawicy" oraz Maria 
Walczak wyrabiająca 173,7 
proc. normy i wiele Innych. 
Kto wie, czy w ostatecznym 
rozrachunku taśma Sujczyń­

skiej nie zajmie pierw&zego 
miejsca we współzawodnic­

twie na cześć II Zjazdu pod 
hasłem: „Moja taśma najlep­

wiście, czterech nowych wzo­
rów haftów na milanowskim 
j~wabiu (komplety z tymi 
haftami będą naprawdę ladne, 
trwale, eleganckie). 

Większość wniosków, zgło­
szonych w dyskusji przedzjaz­
dowej, dotyczyła spraw pro­
dukcji - mówi tow. Sokołow­
ski. Tow. Pieczko np. zwró­
cił uwagę na to, ze w cewiar­
ni stoją popsute maszyny, 
Maszyny te zostały szybko u­
ruchomione i włączone do pro­
dukcji. 

- Z powodu takich osnów 
- mówił tow. Franke - tra-
cą tkacze i traci państwo. Ob­
niża się jakość produkowane­
go towaru. 

- Czy coś się zmien!lo od 

Mamy wielu ofiarnych, glę­
boko oddanych swej pracy to· 
warzyszy, spieszących w chwi· 
lach wolnych od zajęć z.a wo­
dowych z ekipą na wieś, by 
pomagać w budowie spółdziel· 
ni produkcyjnych, w podno· 
szeniu wydajności chłopskiej 
gospodarkL Niejeden członek 

partii późno w noc przygoto­
wuje się do wygłoszenia pre­
lekcji, przeprowadzenia z.aię­
cia szkoleniowego, aby nie za· 
wieść zaufania wspóltowarzy· 
szy, w pełnym zrozumieniu 
wysokiej godności członka a· 
wangardy klasy robotniczej. 
Ten właśnie zdrowy, ofiarny. 
ideowy trzon naszej organiza­
cji partyjnej stanowi o jej sl· 
le. Dzięki temu, że olbrzymia 
większość członków partii nie­
przejednanie „ Odnosi się do 
tych, którzy swoją !><>Stawą l 
postępowaniem dowodzą ob· 
coścl w stosunku do partii I 
jej programu, coraz trudniej 
jest przenikać do szeregów 
partii elementom przypadka· 
wym i zdemoralizowanym. co­
raz trudniej jest ludziom nie 
związanym z ideą partli nosić 
legitymację partyjną. 

Komitet Dzielnicowy Górna przykład kłopoty z wychowa· 
przez długi czas nie wykazy- niem rodziny, która nie n.adą· 
wal troski o wniknięcie w sy· ża za ich tempem wzrostu 
tuację wytworzoną w Łódz- ideologicznego. W porę okaza· 
kich Zakładach Drzewnych. na pomoc takiemu członkowi 

Często niedostateczna tros· partii pozwoli często uniknąć 
ka organizacji partyjnych o rozkładu jego życia rodzinne­
wychowanie wszystkich człon· go, stoczenia się na złą drogę. 
ków w duchu socjalistycznej Trzeba wdrażać w człon• 
mor~lno~ci um-0żliwla wytwo· ków partii pełnię świadomości., 
rzen1e się st?sunków dzła!aią· że miano członka partii to 
cych szkodltwie n.a wymki najwyższe miano, którego nie 
p:odukcyine zakładu, utrud· wolno plamić, że świ.adec­
maiących wal~ę o _szybszY. twem partyjności jest osobi­
wzrost stopy zyc lowei ludzi st.a postawa w pracy i w życiu 
pracy. Tylko w warunkach prywatnym. 

sza w zakładzie", 

Majstrowa tow. Alina Re­
dzynia jest duszą i 1ercem 
szwaln.L 

Tow. Redzynia nie lubi mó­
wić o swoich osobistych za­
sluitach i osiągnięcia~h. W ra. 
mach · ''Zobowiązań ·prZl!dzjn­
dowych zaprojektował.a szereg 
nowych wzorów na komplet,r 
damskie i inną bieliznę. 

- Po prostu brak clerpllwo. 
ści z tym czekaniem na za­
twierdzenie wwrów. - Pro­
jektodawczyni zapala się: 

* • „ 
Cyfry mówią w imieniu za­

łogi ZPDz. im. Głażewskiego. 

Mówią, że mimo trudności za­
łoga stale podnosi )akość swej 
produkcji, aby dać konsumen. 
towi jak najlepszy artykuł, 

aby wywalać u niego zadowo­
lenie z nabytej koszuli czy 
kompletu bielizny dziecięcej. 
Tak nauczyło postępować IX 
Plenum KC partii. Te wska• 
zani.a przenosi do zalogi orga· 
nlza.cja partyjna poprzez 
swych przodujących ludzi. 

Cyfry mówią w imieniu za. 
logi Zakladów im. Głażew­
s.kiego, która wita 11 Zjazd 
coraz lępszą jakościowo pro­
d ukcją. 

Oto one: 

- Powiedzcie nam, jak 
spraiwą realizacji wniosków 
interesował się KD, dnstrukto­
rzy. Czy tow. Ławecki po:na­
gal wam, r:z.y śledził przebieg 
rea liza ej i? 

czasu zebrania dyskusyjnego? 
Na to pytanie odpowiada sam 

tow. Franke, który nie został 
nawet poinformowany, jak 
wykorzystano jego wniosek. 

- Do Zakladów fm, Ajzena 
często przychodzl Instruktor 
wydzialu organizacyjnego KD, 
tow. Trzeciak, który powinien 
kontrolować wykonanie wnio­
sków, jakie wypłynęły w dys· 
kusji. Jednak tow. Trzeciak 

nie kontrolawał należycie, r::zy 
wnioski zostały zreallzowane. 
Zajął się tylko trzema. Wsku­
tek tego KD zna losy tylko . 
tych trzech wnlo~ków, 

słabej pracy ideologicznej or· . 
ganlzacj! partyjnej , nierozwi· WypowLadaJ~c nleub~ganą 
jani.a krytyki 1 samokrytyki w.alkę wszelk~ przeiawom 
wytworzyć się mogła np. w ~robnom:~s:-czansklego st!lu 
Centralnym Zarządzie Prze- zY.cia, p1ianstwu, de~orali:za· 
mysłu Obuwniczego sytuacja, CJl, kumoterstwu.. mewłasci· 
w której powstały osobiste an· wemu. stosunkowi ~o paleceń 
tagonizmy między sekreta· pa_rtyJnych, orgamzacie par· 
rzem organlzacji partyjnej_ tyine umacniać będą swą 
tow. Sierakowskim 8 klerow· zwarto~ć i zdolność do wyko· 
niklem wydziału kadr _ tow. nyw~nLa nowych zaszczytnych 
Jaroszewskim. Tolerowanie :z.ad.an, zawartych w tezach 
rozrabiackiej atmosfery, róż· ziazdowych. 

Chcemy produkować Jak naj­
więcej fasonów, a tam, gdzieś, 
zatrzymują nam robotę! 

Otóż to! „Zbyt dużo ceregie. 
li z tym zatwierdzaniem" -
tak określił przewlekłą proce­
durę inżynier Henryk Zator­
ski. Istotnie, zbyt długo (od 
grudnia) trwały „debaty", czy 
kouula nocna ma mieć 

125 cm, c:z.y 132 cm długości. 

Styczeń 

planowano 
wykonano 

Luty do 25.II. 

planowano 
wykorumo 

I Tl 
gat. gat. 
68,9 28,2 
76,5 22.~ 

I li 
gat. gat. 

69 28,l 
76,3 22,9 

H.Z. 

lll 
gat 
2,9 
1,0 

lit 
gat. 

2,9 
0,8 

- Ta:k, tow. Laweckl przy. 
chodził do nas, dawał nam 
wskazówki, rozmawi.al z ludź· 
mi, interesował się, co i jak 
zostało załatwione. Dlatego też 
w Komitecie Dzielnicowym 
mógł powstać dokładny obraz 
sytuacji w naszych zakładach. 
Naszą pracę na dzielnicowej 
konferencji wyborczej oce­
niono pod tym względem po­
zytywnie. 

Tak jest w Zakładach Im 
Wojska Polskiego, a jak w In~ 
nych? 
Przerzućmy się z kolei do 

Innej branży, podstawowej w 
naszym mieście - do ba­
wełny, 

ZPB Im. Dubois, to jeden 
z największych zakładów na 
terenie dzielnicy. l tu również 

Niedobrze, że niektórzy In­
struktorzy KD zadowa łają się 
jedynie danymi, otrzymanymi 
od se,kretarzy podstawowych 
organizacji partyjnych. że o~o­
biście nie sprawdzają, czy 
wnioski z dyskusji przedzjaz· 
dowej wcielane są w życie. 
Niedobrze. że KD Sródmie· 
ście · Lew.a, dokonując oceny 
wykonani.a wniosków, nie za. 
jąl się zbadaniem tej sprawy 
w ZP B im. Dubois. 

Do Zjazdu pozostało jeszcze 
kilka dni. Najpilniejszym obo­
wiązkiem naszym Jest dopil­
nować zrealizowania każdego 
wniosku, zgłoszonego w dys­
kusji przedzjazdowej. Poważ­
ną rolę w teJ dziedzinie speł­
nić powinni in>t1uktnrzy Ko­
mitetu D7ielnicowego. 

E. SZCZEPANIAK 

W Łódzkich Zakładach O· 
buwia Gumowego podstawo· 
wa organizacja partyjna przy 
pomocy Komitetu Dzielnico­
wego zajęła się sprawą niee­
tycznego postępowania byłego 
I sekretarza tej organizacji -
Józefa Pakuły i byłego kicro· 
wnika personalnego zakła­
dów - Ireny Gradzińskiej. 
Ich demoralizujące innych to­
warzyszy postępowanie zosta · 
Io ostro napiętnowane na ze-

nego rodzaju plotek, rueprze- Przed MK.~ stoi zad.anie 
łamanie przez organizację par· j~szcze sil~1eiszego .powiąza­
tyjną wyniosłego stosunku do ma się z mstanc~ruru partyj· 
krytyki ze strony wyżej wy· nyml, zapobiegania wykoleja· 
mienionych towarzyszy, odbić niu _się slabszych członków 
się musiało, rzecz jasna, na partii, otoczeni.a szczególną o· 
wykonywaniu zadań stoją· pieką pracowników aparatu 
cych przed Centralnym Zarzą· partyjnego. 
dem. Wysoko ceniąc miano człon· 

Do poważnych szkód gospo· ka partii, walcząc o jego nie­
darczych, oszukiwani.a władz skazitelne oblicze moralno • 
zwierzchnich I zaniedbań w polityczne, organizacje partyj· 
pracy dyrekcji Cegielni Miej- ne Łodzi skuteczniej jeszcze 
~kich oraz Zarządu Przemysłu będą mogły realizować pro· 
Terenowego Materiałów Budo· gram walki o szy1'szy wzrost 
wlanych doprowadziła atmo· stopy życiowej m.as pracują· 
sfera istniejąca w tych przed· cych. 

Strajki, w czasie których ro­
botnicy okupujq fabryki, jak np. 
na hucie „Horten.,1a" w marcu 
1932 r „ świildczq o tym, ie kla­
sa robotnicza przechodn do bar­
dzie; zacięte; walki. Strajki oku· 
puci1jne najczęśetej prowadzily 
do krwawych start 2 pol!cjq sa­
nacyjnq. Stojąc na czele tych 
masowych akcji stra1kow11ch, 
komu niśct stale ł wclqż !qcz11ll 
źqdunio ekonomiczne li pollt11c2• 
nymi, przygvtowujqc w ten spo. 
sób masy robotnicze do obale· 
nta rządów sanacji. 

BOLESŁAW BIERUT 

Po długich, starannych przygoto­
waniach w dniu 29 lutego 1932 

re.ku wybuchł w hucie „Hortensja'' 
potężny strajk okupacyjny. Bezpo­
średn i ą przyci;yną strajku byto sy­
stematyczne obniżanie płac. Pod kle. 
rownictwem KPP strajk prtybr81 
charakter strajku politycznego. 

Już w pierwszym dniu strajku od­
bylo się kilka dobrze zorganizowa­
nych masówek I wieców sprawoz­
dawczych, urżądzonych przez dele­
gatów, prowadzących pertraktacje z 
administracją huty. 

Widząc bojową postawę strajku­
j ących kapitalista kazał wypłacić: ro_ 
botnikom co do grosza wnystkie za­
ległe zare>bki nie wypłacane w clą­
ku sześciu tygodni. 

Ale już w dru gi m dniu strajku 
dyre\{cja tabronila dostarczania 
żywności. W odpowiedzi na to rodzi­
ny zgromadzone pod fabryką wyła­
małv zamknięta bramę, jednocześnie 

strajkujący robotnicy zabronili ła­
dowania i wywożenia gotowych wy. 
robów z magazynów. 

Brama została w nocy naprawt0-
na, a dostarczać żywności nadal nie 
pozwolono. Wówczas delegacja ro­
botników udała się do kierownika 
huty, Pisarskiego, z żądaniem usu­
nięcia z pracy portiera Papi ńskiego. 
który ze szczególną gorliwością oc;l­
pędzał rodziny dostarczające żyw. 
ność. Pisarski oświadczył delega. 
tom: „Jeżeli jesteście tak silni, jak 
twlerdzJc:ie, to sami usuńcie por­
tiera". 

Właśnie w tym momencie nad­
szedł mały chłopiec, chcąc podać 
strajkującej matce kawałek suche­
go razowego chleba I butelkę czar. 
nej kawy. Portier zaczął na niego 
ordynarnie krzyczeć 1 odpychać: go. 
Gdy malec nie zwracał na jego wy. 
myś!ania żadnej uwagi, rozwście­
czony Papiński rzuci! na niego ka­
mieniem, wybijając mu oko. 

W tym samym czasie delegacja 
oznajmiła robotnikom odpowiedz Pi. 
sarskiego. Cala załoga · wyszła na 
plac I zwartą masą, z delegatami .na 
czele, zaczęła posuwać się w kie­
runku portierni. 
Widząc zbliżający .s i ę tłum, Paplń· 

ski wyszedł przed portiernię z re­
wolwerem ew ręku 1 oddal trzy strza. 
ły do' masy r-0botnlczej, przebijając 
tow. Doma rańczykow1 płuca. Wów. 
czas kilku towanyszy wskoczyło 
przez okno do portierni I zdemolo­
wało centralę telefoniczną I portier­
nię. Tłum rozbroi! portiera, odbie­
rając mu pistolet i wyrz.ucil za por_ 

tlernlę, gdzie zgromadzeni robotnicy 
dotk h w 1 e go po bill 

Na wieść o pobiciu portiera Pa­
p i ń sloego przyjechał dyrektor Chry. 
stman, chcąc załagodzi~ Zdtarg, ale 
rozgoryczone masy, stojące przed 
bramą huty, a pnybyle na pomoc 
walczącym robotnikom „Hortensji" 
z innych zakhidów I dz.leln1c miasta, 
wywróciły powóz z dyrektorem na 
jezdnię. Potłuczony Chrystman sko. 
rzy~tał z zamieszania I uciekł do 
kantoru, skąd zatelefonował po poli­
cję. 

Po kllku minutach przybyła samo­
chodami pótc 1ężarowym1 policja, za. 
brała zmasakrowanego portiera do 
kantoru I przebranego w mundur 
policyjny - w obawie, by robotnicy 
nie zatrzymali znienawidzonego ło­
tra - wywiozła do szpitala. 

Po tym wypadku sprowadzono do 
Piotrkowa pol i cję z całego woje­
wództwa W odpowiedzi na to KPP 
zorganizowała samoobronę robotni­
czą , które odtąd dzień t noc pełniła 
wartę obok posterunków policyj­
nych. 

Robotnicy zabarykadowali wszyst­
kie przejścia do hal fabrycznych, w 
których nocowali I un.ądzili ·gongi 
alarmowe na wypadek zaatakowania 
przez policję posterunków samo. 
obrony robotniczej W trzecim dniu 
strajku zorganizowano własną kych­
nię, którą prowadził tow Józef Gud­
wicz. Wysiano delegację do mia~ta 
i do okolicznych wsi dla przeprowa­
dzenia zbiórki artykułów żywnościo­
wych dla strajkujących. 
Cała niemal ludność miasta 1 oko­

licznych wsi przy~zlii wa lezącym ro. 
botnikom z wielką pomocą Przez 
ca ły dzień wjeżdżały do huty fur­
manki załadowane chlebem, karto­
flami t Innymi artykułami żywno­
ściowymi. Dużo artykułów spożyw­
czych dostarczyło biedne chłopstwo. 
chcąc tym zaznaczyć swój współu­
dział w strajku. 

Tego samego dnia policja. u~lłuJąc 
zastraszyć robotn ików 1 przf'rwać 
Ich walkę. przynio,ła do huty aparat 
t butlę z gazem łzawiącym, ale 
wiatr popędził gaz na policję. 

Po kllku dnlacłl trwania strajku 
żony I dziect robotn ków udaty 

su: pod główne biuro dyrektora 

Chrystmana, żądając przyjęcia po­
stulatów strajkujących. Chrystman 
powt6rnie wezwał upitą przedtem 
przez niego policję, która przystąpi­
ła do rozpraszania zgromadzonych 
kobiet I dzieci. Rozgorzała walka. W 
obronie kobiet I dzieci wystąpili ro­
botnicy z innych fabryk i dz.ielnic 
miasta. Atakowane przez po!JcJę 
tłumy cofały · się aż do bram huty. 
Tutaj do walki przystąpiła wielka 
masa robotników, szturmując poli­
cję Od tej chwili atakującymi stali 
się robotnicy, kobiety zaś i dzieci do­
starczały im kamieni I cegieł z muro­
wanego parkanu na pobliskim placu. 
Walka trwała 12 godiin ze zm ien­
ną przewagą. Policja szarżowała lrn­
rabinami I szablami. Tow. Nowok 
u tracił nogę, wielu robotników i ro. 
botnic zostało rannych. Robotnicy 
bez przerwy zasypywali policję gra­
dem kamieni. Kilku policjantów 
wyszło z walki ze złamanymi noga­
mi, rękami czy wybitym! szczękami. 
Policja co pewien czas wycofywała 
się, chociaż była uzbrojona od stóp 
do głów w hełmy bojowe I karabiny. 

Późnym wieczorem, nie mogąc dać 
rady, policja wycofała się do por­
tierni, gdzie zamknęła się na wszy­
stkie spusty, wystawiając przeciw 
strajkujący~ karabiny maszynowe. 

Po tygodniu okupacji fabryki za­
częły się szer-tyć, zwłaszc1a wśród 
ko\)let, choroby Robot.nice jednak 
mimo to nie chciały opuścić fabryki. 
Na żądanie komitetu strajkowego 
miejscowi lekarze z doktorem Otręb. 
skim na czele zorganizowali punkt 
sanitarny, zaopatrzony w nieliczne 
środki lecznicze i stałą pomoc lekar­
ską. 

W tym czasie KC KPP wystai spe. 
cjalnego kuriera, który miał dostar­
czyć partyjne odezwy do okupowa­
nej huty. Policja dowiedziała się o 
Jego przyjeździe i obstawiła dworzec 
kolejowy Kurierowi grozilo więzie­
nie I konfll'<kata llteratury, na którą 
czeka li robotnicy. 

Aktyw partyjny „Hortensji", do. 
wledzlawśzy się o obstawieniu dwor· 

ca glńwnego. delegował kilku towa­
rzyszy celem zatrzymania pociągu 
na Budkach, które są odlegle o 2 km 
od dworca. Towarzysze ci wYkonali 

z<idanle. Kurier wysiadł przed Piotr­
kowem i ulotnił się z literaturą, na. 
si zaś towarzysze dla zmy lenia po­
śc:gu zaczęli uciekać w inną stro· 
nę, gdyż policja dowiedziawszy się 
o zatrzymaniu poc iągu natychmiast 
przybyła na miejsce. Nie udało się 
jednak schwycić żadnego z. towarzy­
uy. 

Przez cały czas st raj ku od bywa ly 
się cod1iennie wiecwrem w hucie 
apele, na których śpiewano „Mię­
dzynarodówkę" i miejscową piosen.­
kę pt. „W tych hebłersklch murach". 
Codziennie odbywały się masówki I 
sprawozdania z konferencji delega­
tńw z władzami sanacyjnymi, gdyż 
w okresie strajku przybył do staro­
stwa powiatowego w Piotrkowie 
dyrektor departamentu Ministerstwa 
Przemysłu Dolanowski z wojewódz. 
kim Inspektorem policji Noskiem. 
którzy starali się zlikwidować: str11jk 
grożąc karami I więzieniem. 

Strajk okupncyjny mimo to trwał 
17 dni. W osiemnastym dniu, tj. dnia 
17 marca 1932 r., na wezwanie ko­
mitetu str~jkowego, cala załoga opu_ 
ścila hutę, udając' się pod robotni­
cze domy fabrynne. Tu zorganlzo· 
wano wiec, na którym zdecydowano 
kontynuowanie strajku. Kiedy po 
wiecu rohotnicy zaczęli rO'lchodzić 
się do domów, przybyła policja, któ­
ra zaczęła ma•akrować robotników. 

Po sześciu tygodniach strajku po­
lkja I władze przekonały się, że 
strajku nie da się złamać, póki bę­
dzie on prowadzony przez KPP. To­
też w nocy, podczas snu, policja :11 

aspirantem Pierogiem 1 kom!;;arzem 
Szapertem na czele aresztowała ca· 
ły komitet strajkowy osadz..ając 5a 
osoby w więzieniu. 
Część aresztowanego komitetu 

strajkowego zostaJa wkrótce zwol• 
niona, dwunastu zaś towarzyszom 
wytoczono proces o przynależność do 
KPP. 

Wszyscy członkowie komitetu zo­
stali wciągnięci na czarną listę, któ­
rą rozesłano do wszystkich właści­
cieli hut. aby nie przyjmowali Ich 
do pracy, po1.a tym wyrzucono 
wszystkich z mieszkań fabrycznych 
i stosowano wobec nich dotkliwe 
szykany, aby obrzydzić Im życie. 
StraJk został zakończony. 

Po tym „oczyszczeniu" huty zaczął 
fię panoszyć terror. Zarobków nie 
wypłacano w ca łości, lecz tylko za· 
liczkowo. 

• * • 
wmarcu 1936 r . młodzież naleią-

ca do KZMP pod kierownic­
twem tow. Dolińskiego zorganizo• 
wała IO.dniowy strajk protestacyj· 
ny przeciwko niewypłacaniu zarob­
ków przez 6 tygodni. Adminis tracja 
huty zobowiązała się wypłacić zale­
głości w ciągu dwóch tygodni i fak­
tycznie wypłaciła, ale tylko miodzie· 
ty, majstrowie zaś dalej pieniildzy 
nie otrzymywalL · 

Gdy w rezultacie tej akcji zorga­
niz.owano przy Związku Chemicz­
nym sekcję młodzieży, administracja 
zwolniła wszystkich młodzieżowców, 
którzy uczestniczyli . aktywnie w or­
ganizowaniu sekcil t pierwszego 
strajku młodzieżowego. Po wywie­
szeniu wymówienia zarząd sekcji 
postanowił zorganizować: powtórnie 
strajk o podłożu ekonomiczno·poli­
tycznym, przy czym wystawiono IO 
żądań: podwyżki płac o 20 procent 
- dla wszystkich, opału, mieszkania, 
urlopów J in.' Strajk ten był dru­
gim strajkiem młodzieżowym I trwał 
dwa I pól dnia. Redukcja została 
cofnięta, ale podwyżki nie dano. 

Wobec niewykonania przez admini­
strację huty dzies i ęciu żądań ogło• 
szono trzeci strajk młodzieżowy, 
który trwał 6 dni i został wygrany 
przez młodzież po kilkuna stu konte. 
rencjach pomiędzy delegatami ro· 
botników, kapitalistą Haeblerem i 
inspektorem pn cy Wróblewskl:n. 

Robotnicy uzyskali podwyżkę za­
robków od 5 do 17 procent, n<tjwię­
cej w strajku zyskały kobiety, 

Walka 1936 r. w znacz.nie więk­
szym stopniu niż poprzednie prowa · 
dzona była pod znakiem jedności 
działania. Nauczeni doświadczeniem 
własnych walk, doświadczeniem 
zdradzieckiej działalności Zaremby 
i przywódców PPS-Prawicy, pepe­
sowscy robotnicy Piotrkowa w 1936 
roku zwarli się zdecydowanie w jed­
nolitym froncie z robotnikami komu­
nistycznymi i zwyciężyli. 

GRUPA UCZESTNIKOW 
[ze zbioru „Wspamn·en la z pala waJkl'1 
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Technika polslia nad Sungari (1) 

Cukrownie nad „rzeką sosen" o· wynikach zimowej sesji na UŁ Czyn Przedzjnufowy „ 

pracowników 
Wo1ewódzkiego Arrhiwum 

mówi rektor prof. dr Jan Szczepański 
Ponltej umieszczamy ma terlaty do­

tyczące budowy wielkich cukrowni w 
Chinach. Reportot ten napisany został 
prz:ez Int. \V1t'olda Słiinvińskiego - rze„ 
czoznawcę technlczno-handlowegO 11 Me„ 
tal~xpo1·tu0 , który w ostatn1ch miesfą„ 
cach ub, r. wraz z int. Jerzym Lękaw• 
•kim - gtównym projektantem cukrownl 
pol::klch. ek~portowanych do Chin od-

I ~tarallflie utrzymany ~kwerek. W hotelu 
przyjmują nas n iezwykle S€>rdeczn!e kierow· 
n ik hotelu, kucharz, chłopcy i dziewczęta ho· 
telowe. Wszyscy są poruszeni naszym przy­
byciem. 

W zwi111zku 11 11&kończeniem 
zimowej seaJi egzaminacy,tnej 
na. UniwMsytecie l:.ódsklm 
zwróciliśmy się do rektora Ut. 
prof. dr Ja.na Szczepańskle10 
z prośb111 o oc:enę Jej wyników. 
- Ostatnia sesja egzaminacyj­

na na Uniwersytecie Łódzkim 
przebiegła na ogół pomyślnie 
i przyniosła znacznie lepsze 
wyniki niż w latach poprze­
dnich - powiedział prof. dr 
Szczepański. 

wiązkowoścl ! dy<Scypliny stu- maga wzmozenia wysllków 
diów wśród studentów. dydaktycznych ze t1trony pra-

Na dodatni przebieg sesji cowników naukowych oraz 

Publiczne wykłady 
miał także poważny wpływ, polepszenia warunków lokalo- z historii Łodzi 

Jódzkiego w WOK 
nowowprowadzony i;ystem wych. 

v.·ie-dzlł plac budowy. ' 

Charbin, to stolica prowincji Sun -Ts!an, 
prowincji tak wielkiej jak Polska. 

POLSKIE PLANY 
I CHIRSKA RZECZYWISTOSC 

Przed nami bezkresna płaszczyzna prawie 
bez drzew, a na niej n iewielki murowany 
dom, pierwszy budynek fabryki, pr~szły biu­
rowiec, a tymczasem siedziba kierownictwa 
budowy. Pod nogami żyzna ziemia, ścięta już 
mrozem. Suche trawy i badyle sięgają pra­
wie do pasa. Wśród tych traw i badyli stoją 
paliki, a na nich deseczki z tajemniczymi 
chińs\dmi napisami. Wyznaczają one miejsce, 
gdzie z.a kilka miesięcy 43cznie się wznosić: 
kotłownia, turbinownia, produktownia, stacja 
wapienna, warsztaty reperacyjne, pakownia, 
skład cukru i inne budynki cukrowni. Maga· 
zyn części już jest wybudowany. Robolnicy 
wyładowują ze stojącego na sąsiednim to· 
rze wagonu ciężkie skrzynie i niosą je do ma­
gazynu. To nasze pierwsze dostawy. Opodal 
w szopach pokrytych matami ze słomy ry­
żowej Jeży żelazo zbrojeniowe przygotowane 
na budowę. 

stypendiów premiowYch, Np, Jeszcze raz Mleży podkre­
w czasie tej sesji brak było śl!ć stwierdził na zakończenie 
zupełnie pe>dań studentów o pro!. dr Szczepański, że dobre 
przesunięcie egzaminów wyniki uzyskane w sesji zimo­
zjawiska tak często występu· wej są w pierwszym rzędzie 

• 
I reg1onu 

Z !nicjatywY zakładowej 
organizacji z.wią:r:kowei ZNP 
i dyrekcji w ramach ogólno­
narodowego Czynu Przedzja­
zdowego pracownicy Woje· 
wód2lkiego Archiwum Pań­
stwowego w Łodzi podjęli dłu­
gofalowe zobowiązanie wy­
głos.zenia w WOK okol<> 20 wy­
kładów z zakresu historii ~ 
i Ziemi Łóchikiej. 

Wyktady obejmować będ' 
czasokres od zarania istnienia 
Łodz i do chwili obecnej i bę· 
dą zawierały m. in. następu­
jące tematy: Geografia histo· 
ryczna regionu łódzkiego (mgr 
ŁysU.owaka), Odrodzenie n. 
licmiach woj, łqdzkiego (dr 
Tomczak), Ziemie woj. łód:&• 
kiego w ()kresie .Rzeczy:P,OSP0-
1i.tej szla{:hedciej (mg1· Wi­
śniewska), Łódź roln icza. Po. 

W prowincji tej &tanąć ma nowa cukrownia. 
Cały projekt cukrowni wykonało polskie Biu­
ro Projektów Przemysłu Rolnego i Spożyw-

jącego w sesjach ubiegłych. wynikiem coraz le~ej 
'l'rzeba zaznaczyć, że wymaga- sprawniejszej pracy poszcze­
nia pracowników naukowych gólnych zakładów i katedr, o· 
podczas egzaminów były bez piekunów lat i grup oraz or­
porównania wyższe niz w la- ga·nizacji młodziezowych. 

Inżynier Łękawski jest w swoim żywiole. 

Nareszcie może skonfrontować swoje plany 
i obliczenia z rzeczywistością. Towarzysze 
chińscy są również przejęci ważnością chwili. 

„POLAN TUNDŻ~ffiM" 

ZWYCIĘŻĄ PUSTKĘ 

Wyniki uzyskane przez stu­
dentów w ostatniej sesji zi­
mowej są tym cenniejsze, że 
w przygotowanie sesji włożo­
no daleko mnieJ wysiłku 
administracyjno - or~anizacyj­
nego, to znaczy nie przepro­
wadzono żadnych specjalnych 
UJbiegów administracyjnych, a 
dobre oceny są wynikiem je· 
dynie niespotykanego dotych­
czas wzrostu poczucia obo-

Uroczysta akademia 
Z olraz)1 M!ędzynarodawego 

Dnia Koolet. z.arzad q;: Dztelnlcy 
śródm!escle-Lewa urządza dziś. 
3. bm„ o godz. 18. w śwleU!cy 
Zakładów Im. Dub<>!s przy ul. 
PKWN 32/34, uroczvstą &kade­
mlę. 

W części artystyczne) wystąpi 
zespól Polskiego R„dla. 

„ Wesoła wdówka" 

tach ubiegłych, gdyż po osta-
tnim ogólnopoLskim zjeżdzie 
rektorów i dziekanów uniwer­
sytetów w Łodzi, sprawa ja· 
kości kształcenia nowych kadr 
została wysunięta na plan 
pierwszy. Przejawiło się to 
przede wszystkim wiaśnie w 
podniesieniu wymagań egzami­
nacyjnych. 

Jednak pomimo zwiększo­
nych wymagań egzaminato­
rów, odi;etek stopni niedosta­
tecznych, uzyskanych w czasie 
sesji zimowej, był daleko 
mniejszy niż w sesjach po­
przednich. 

W minione j sesji ~tniej I 
Jesiennej, odsiew egzamina­
cyjny wyniósł (łącznie) ponad 
5 proc. studentów przystępu­
jących do egzaminów, w sesji 
zimowej odsetek ten został 
zredukowany do 4 proc. 

Artyści Teatru 
im. St. Jaracza 
wystąpili w Tuszynku 

__________ ._._--i czątki łódzkiego okręgu prze-

NOWY (Wlęc\rowsklego 15) 
godz. 19 - 11 Do4'neM z kart". 

POWSZECHNY {Ubr. Suirtngradu 
21) - godz. 19.15 - „Awantu­
ry w Chioqqi". 

7.cspót artystów Pa1\•twowe.ęo 
Teatr·u lm. St. .Jaracza. w ramach 
zob<l'Wlą>..a1i podjętvch dla uczcze­
nia Il Zjazdu partii. dal wielki 
koncert rozrywkowy dla cho· 
rych, przebywając~·ch w sanato­
ri u m w ruszynku. 750 kuracju.9zy 
wesoło bawiło się na tvm koncer. 
cle . Arty$c' Teatru 'tm. St . .Ja­
rac1,a z-Oobyłl sobie serca 
wszys-:klch kur1tcjuszy. IM ST JARACZA (Jaracza 27) -

godz. 19 - .,Komedia". 
--------------' SATYRYKOW (Traugutt.a 1) 

I I[]J\Dlii l 
$RODA, 3 MARCA 1954 ROKU 

t.ODt, FALA 230, I m 

godz. l9.l .5 - „Dajemy wam 
słowo huntoru 0 _ 

MUZYCZNY (Piotrkow•ka ~43) -
g!Xlz. 19.15 - „Wesoła wdów­
ka" - prlJedstawtenle zamkntę­
te. 

MŁODEGO WIDZA (Monlusrzkl 4a) 
- nleczynny. 

ARLEKIN IP!otrkowskA 152) 
godz. l6 - „Smolt w Nieswa­
rowi•'' 

mysłowego. Rozwój prze­
strzenny ł:,odzl (dr Rynkow· 
ska), Przemysł łódzki ego okrę­
gu od manufaktury do fabry· 
ki i w okresie kapitE lizmu 
(mgr Trela i mgr Ihna towicz), 
Ruchy społeczne I narodowo· 
wyzwoleńcze na ziemiach dzi­
siejszego wojew~ztwa lódl­
kiego do momentu powstania 
klasy robotniczej (dyr. Kacz­
marek), Ruch robotniczy - w 
Łódzi i łódzkim okręgu prze­
mnlowym, Łódź w okresie 
międzywoiennym (mgr Cy­
gański), Województwo l6<izkl1 
w dziesięcioleciu Polski ·Lu­
dowej (Dybkówna). 

Schodzimy na brzeg rreki. Gdzieś daleko 
widnieje wąski, szary pasek przeciwległego 
brzegu. Na horyzoncie samotny żagiel ryba­
ka. Niezmierna masa wód płynie powoli, ma­
jestatycznie. To Sungari, po chińsku Sun -
T sian - „rzeka s_osen", jeden z najwięl{szych 
dopływów Amuru. Musimy się z nią dobrze 

Lehara 

Najlepiej wypadły egzaminy 
na Wydziale Biologii i Naukii o 
Ziemi, gdzie odsiew wyniósł 
0,2 proc„ najgorsze natomiast 
wyniki 06iągnął wydział ma- WIADOMOSCI: ąodz. 5.05, e.30, 
tematyczno _ fizyczno _ che· 7 S!S, 12 04, 17.00. 21.00. 23.50. 

PINOKIO (Kopernik• 16) - godz 
11 - „l>arv W•iltru pótnocne­
QO", godz 11 - „Jedzie pociąq 

Jak nas informują organ!· 
zatorzy, odczyty te będą ilu· 
strowane bogatymi zb!oramł 
kartograficznymi i ikonogra­
ficznymi Łódzkiego Archi· 
wum, pny pomocy epidiasko­
pu I plansz. 

W prowincji Kiryn jest wiele pom· 
ni/ców starej architektury clii1iskiej. w Teatrze Muzycznym 

zapoznać: i poważnie liczyć. Gdy wiosną i je· Od dnia 4 marca br. grana 
~ieni<1 podniosą się jej wody, mogą nam za. będzie w Teatrze Muzycznym 
lać kanał odpływowy. Trzeba będzie kanał przy ul. PiotrkOW9kiej 243, o­
podn ieść, ale podniesienie kanału pociąga za I peretka Francisz.Jca Lehara pt. 
sobą konieczność przepompowania wody, a „Wes<>ła wdówka". 
to komplikuje budoy;ę. B ilety na przed9tawienia na-

Tymczasem robotnicy kopią dwa głębokie bywać już można w „Orbi­
na kilka metrów doły. Z tych dołów próbki sie", ul. Piotrkowska 65. 
gleby w hermetycznie zamkniętych puszkach 

miczny, uzyskując odsiew 8,9 
proc. 

czego. Polski przemysł dostarczy kompletną 
aparatur~. maszyny i konstrukcję stalową. 
Ponad siedemdziesiąt naszych fabryk współ­
działa w tym przedsięwzięciu. W czwartym 
rok\l Planu 6.Jetme110 po raz pierwszy ·w hi­
!toru polskiego przemysłu rozpocząl on eks­
port już n ie tylko węgla, żelaza, tkanin i in· 
n ych półfabrykatów i wyrobów gotowych, 
n ie tylko pojedynczych maszyn, le<:z także 
kompletnych urządzeń fabrycznych wraz 
z projektami. W zamian dostaniemy wiele 
cennych produktów przebogatej · ziemi chiń­
skiej. 

powędrują do PolskL Nasi architekci z lns·ty­
ttltu Budownictwa muszą dobrze pozna(: gle­
bę, na której stać będzie cukrownia. Odczyl 

Stosunkowo słabe wyniki u· 
zyskane przez Wydział Mat.­
fiz.-chem. wynikają przede 
wszystkim stąd, ze na wyższe 

studia młodzież przychodzi z 
niedostatecznymi wiadomoś· 
ciami z chemii I matematyki, 
a ciasne pracownie Urtiwersy­
tetu Łódzkiego uniemożliwia­
ją profesorom i asystentom 
pełnowartościową pracę dy· 
daktyczną ze studentami. Nie 
bez znaczenia był również 
fakt, że w czasie zimowej se­
sji egzaminacyjnej, pracowni· 
cy naukowi Wydziału Mat.­
fi~.-chem. zwiększyli, w po. 
rownaniu z latami ubiegłymi, 
swoje wymagania. Tak więc 
oytuacja na tym wydziale wy-

Dwa lata trwały narady, rozmowy z chiń· 
5kimi odbiorcami. uzgadnianie danych tech· 
n icznych, żmudna praca techników i kreśla­
rzy w pracowniach projektowych i biurach 
konstrukcyjnych. Teraz jedziemy na teren 
budowy. Mu>imy sprawdzić, czy w>zyslko się 
zgadza i podjąć na miejscu ostateczne decyzje 
po zbadaniu naocznie miejscowych · wa· 
runków. 

(My wszystko jest już gruntownie zbadane 
i omówione, opuszczamy teren budowy. Nad 
nami, jedne za drugimi, lecą na południe klu­
cze dzikich gęsi. Jesienny krajobraz jest pu­
sty i smutny. Za rok lub dwa inne tu będzie 
życie i weselszy krajobraz. Pasażerowie stat­
ków płynących po Sunga1·i widzieć będą 
z daleka piękną elewację i::łównego budynku 
cukrowni. Biegnący w d al gościnie<: zaroi się 
od okolicznych włościan i arb wiozący1'J1 ty­
siące ton buraków. Na odłogach, na ktÓ'rych 
dziś rosną suche trawy i badyle, wyrośnie 
ludne osiedle, szkoła i przedszkole, boiska 
sportowe i zieleńce. Szum wiatru zagłuszą 
nadawane z głośników popularpe chińskie 
pieśni narodowe, pieśni o ochotnikach w 
Korei, pieśni 1udowe. Tysiące ludzi będzie tu 
mieszkać, kształcić się i pracować. Wszyscy 
oni będą wiedzieli, że to „polan tundżemem" 
- polscy towarzysze w bratniej współpracy 
z Chińczykami projektowali i wykonali fa­
brykę, wokół której żyją. 

Dz iś, 3 bm., o godz. 19. w lo­
kalu ~towai·i~szeHia lnży n ierow 1 
lechnlkow Przen-1:..-51u \Vłókienni­
cz.ego w Łodzi, ul. P'.otrkow~U.a 
I :.15, odbęd,..ie .•ię odczyt mgr T. 
Ko:owickie,qo pL „ Orqa.nizacja o­
pra-cowan.la planu post\pu techni­
czneqo w zai-<łaQ.zie włókienni­
czym" {część !). 

W czwartym dniu podróży o świcie wyra­
stają za oknami wagonu dzikie góry. Pociąg 
przejeżdża dlugi żelazny most ponad ogrom· 
ną rzeką i ukazuje się miasteczko - cel na· 
szej długiej podróży. Ogarnia nas podnie­
cenie. 

- „Gdzie ma stanąć C'Ukrownia?" - pvtamy 
chińskich towarzyszy. „Tam - odpowiadają 
ukazując odległy o kilka kilometrów od mo­
stu brzeg rzeki - tam, nad rzeką Sungari". 

Miasteczko ma długie, szerokie ulice, par· 
terowe lub jednopiętrowe domki, skromne 
~klepy, dorożki konne i rowP.rowe riksze, 

gdzieniegdzie duży nowowybudowany gmach Int. W. SŁĄ WI~SKI 

ur·ząd Stanu Cywilnego 
URN ŁóJź-Ruda 

w nowej siedzibie 
U rząd Sta.nu <;ywllnego Prezy­

dium URN t.ódż·Ruda, waJduJący 
się dotrchczas przy ut. Ftudzk!ej 
tl, przeniesiony zootaje z dniem 
4 bm, do nowej s!edzlby przy ul 
Sopockie) 3/5. 

W zwlązku z powyższym w 
dnlu 3 bm. urząd n•e będzle czyn· 
ny, na.tomlllBt w dniu 4 bm. tnte· 
reS&ncl przyjmowani będą w nor 
malnych godzinach urzędowania 
już w nowej siedzibie. 

Kronika partyjna 
Dzielnica Sródm.- Prawa: 

Dnla 4. Ili . .'54 r .. o godz. 15. 
p1·zy ul. Gda11sk'ej 75. odbę· 
dzle się narada pierwszych I 
drugich •ekretarzy pmistawo· 
l\'ych I oddziałowych organ!· 
zacj I party J n yc h. 

DzlelnlcA Sródmlełcle- Lewa: 
Dn a 4 bm„ o godz. 15.30, w 
sali ZPB Im Dubois. ul PKWN 

1

30/34, odbęd~te się dla ko­
misji ruchu lącznoscl . I akty· 
wu ruchu lącznoscl wykład pt. 
. Uora wa zbót ' roślin . 

Najpiękniejszy mecz turnieju 
ZSRR - CSR 5:2 (1:1, 2:1, 2:0) 

3 mistrzów Europy 
na ringu w hali Włókniarza 

Dawno nie w1<1z1e1•11my w 
U><lzl bok.•u • rtobrym wy­
daniu. Są s1a11se ua 10, te 
szerea 1mer·esu1ących walk 
uJrzymy w olerlzlelę, 7 
marca. w hall na Widzewie. 
W meczu tym ote uJ1·zymy 

Jeclnak pięściarzy tt\dzklch. 
chyba tylko aa •ldownl . 
grtyż walczyć bęrlą dwa 
r;esµoły poz•l<'>dzkie t to w 
dorlatku plerwszoJ figi: SZTOKHOLM (tel. wl.l 

Już tylko dwie drużyny 
kroczą w turn ieju bez po­
rażki. a są n1m1 ZSRR I 
Kanada. \\fczoraJ wieczo­
rem zespół radziecki poko­
nał Czechoslow•cJę 5:2 
(1:1. 2:1. 2:0l l był to na)· 
bardziej emocjonujący a 
zarazem najpiękniejszy 

mecz. jak! w!rtzlel!§my do· 
ląd na mistrzostwach. 

Czes1 rozpoczęli grę z 
takim 1'0zmachem. jakby 
zamlerzalt rozstrzygnąć 

~potkanie Jut w pierwszej 
Jego fazie. lfi tysięcy Wf· 
dzów skonsternowanych 
przebiegiem walki przez 
długi okres czasu z naj­
wyższym zct11rnle·ntem przy. 
glądalo się nerwowej de­
fensywie ZSRR I zuchwa• 
!ym a1akom CSR. Przez 
co naJmn!eJ 10 minut trwat 
ten napór Czerho•łowa· 

ków. nim Ich ryw•·le zńo­
tall zorganliowac skutecz­
ny system obronny. Ale w 
13 mln. na.siąpi! krytycz. 
ny moment zawo<łńw. Na 
lndow!„l<o wyszedt trzeci na­
pad CSR: Vid!ak - Re)ma•n 
- Panturek I lertwle roz­
poczęła się gra P11ntucek 
uciekł prawą stroną ostro 
podał na lewą stl'Onę I nim 
się ktokolwiek zorientował 
- v;dlak strzelił cein•e. a 
Mkrtycz.an nie mia! nic 
Innego do u~zynlenla. poza 
wyciągnięciem krążka z 
slall<l. 

Natychm•ast po tej bram·· 
ce. na lód wyszla wyboro­
wa trojka napaslnll<ów -

1 Szuwatow. Babicz. Sobrow 
I nadała ona sz~looe tern· 
po. Krążel< z lerlwle u· 
chwytną szybko~clą wę· 

dt·ował od 1edneJ do dru-

gteJ bramk1 . Dsnda t za.­
brodsky dokonywali kar­
kołomnych ra!dów, &le Ich 
ataki rozbljaly się o twar­
dą defensywę rarlztec ką. 

Równocześnie Bobrow 
swymi solowym! wypada· 
ml ra.z po raz groził bram­
ce Czechosłowaków. Jed­
nakże nie strzelał. Czekat 
na p<>myśln!\ okazję. Zda­
rzyła się ona w 15 mln„ gdy 
wyrwal nagle z połowy lo­
dowiska. przerwał s'ę 

przez pa<'e W. Buhn•k -
Gul. zmyl Il w•panfale 
bramkarz.a Kolourha I 
slrzelll z niezwykła precy­
zją. Z tryhun zerwał •lę 

qurzliwy aplauz. Było 1:1. 
W klll<adzlesląt sekund 
pńtnleJ Oanr!a z bllskieJ 
odlegto~• kropnął w siu· 
pel<. potem Vlasllmtl Bub· 
nlk spurllowal w murowa· 
nej sytuacji, a następnie 

tcorm>ndę nad grą przejęli 
radzieccy ho!<elśc!. -

Widziałem w swym dtu­
glm życfu tysiące me<'zów 
1 dz.eslątkl tysięcy naJ­
wspanlalszych pa.rarl hram­
karsklch. ale p<> raz plerw­
siy zdarzy ło ml się wl­
dzleć tal< noezwykly ma­
newr. Jaki Zll5IOSOWlłl 
bram karz K olouch w I 9 
mln. tej tercji . Nagle wy· 
skoczy! przed niego Babicz 
I sytuacja •lala się rozpa­
czliwa. Nieuchronny goalt 
Kolo uch wy )ech•1l 2 metry 
do pr7.od u I w tym samym 
ułamku •ekundy . gdy Ba­
bicz ońdal strzał - wyko­
nał l<lasyczną robinsonadę. 

chwyUljąc krążel< w ręce. 

Oniemieliśmy wszyscy na 
widok tej niezwykle) IO· 
tule)! Czechosłowaka. któ­
ry odgadł zamiary przeciw-

nlka I z nt,,,.!ychaną •nte· 
!lgencją obroo!I swą bram­
kę. 

Jeszcze raz otucha wstą„ 
pita w serca Czechosło­

waków. gdy w 8 mtnucl& 
drugiej tercji Vlasttm·1 
Bubnik zmusił do kapitu­
lacji Mkrlyczana. W klika 
sekund później Ukolow 
wyb!t krążek z pustej 
bramki. To było Już 

wszystko. co mieli w tym 
meczu do powiedzenia 
Czecihosłowacy. Straż narl 
bram ką radziecką objął w 
miejsce Mkrtyczana 
Puczkow. A równocześn1e 

rozpocząl się kontratal< 
ZS[lR. Drużyna radz!ect<a 
pol<azala w tym okre,sle 
hokeJ najwyższego pozib­
mu. Nic nie mogla p~ 
wstrzymać Jej orensywy. 

Czechosiowacy dawali 
krótkie cnwi le wytchnie· 
uia swym najlepszym za­
wodnikom. utrzymując 

p1~zeważnie na Jodzie swą 
doborową piątkę z obu 
B11bnikaml. Dandą. Za· 
brodskym I Charouzdem 
na czele. Nie moglt oni 
jednak odwró«lć nlechyo· 
nej porażki. Radzieccy 
hol<elśc1 demonstrowa1i 
prawdziwą sztukę jazdy 
na tyżwach. byli nie 

uchwytni dla bodiczków. 
wyślizgiwali się z n!epo· 
Jętą zręcznością wszelkim 
a1ai.nm ciałem I ta~ dtug-0 
w~·m\enlall między sob~ 
krążek, dl)kąd nie nada· 
r~yla się okazja, aby na· 
i,,:l~1 m, śm1alym przebo· 
Jem~ roze1·wać obron.ę Cze· 
chostowak6w t strzellć 

W t l mln. udato Slfl. h> 
Szuwałowowl. \V 5 mln 
potem uczynił to Bycz· 
kow. 

W tej same) sekundzie 
rozbtysly kolosalnej sity 
Jupitery I rozpoczęta •tę 

transmlsJa„ meczu na sta· 
c)e telewizyjne. Mieli 
szczęście wlaśctclele od­
biorników telewizyjny< h. 
Oglądali na)efektownleJ· 
szą część meczu. 

lll tercja by!a poptso· 
wym „numerem" druzy. 
ny ZSRR. Czechosłowacy 

zostali bezapelacyjnie ze. 
pchnięci do obrony 
Z rzadka tylko przedoota­
wall slę w sąsiedztwo Pu· 
czkowa. Bat uta należala 

nieprzerwanie do Ich ry· 
wali. Dop!er'O jednak w l2 
mln. Babicz ~dołat ulot<0-
wać krążek w stalce CS!l. 
Ale sędzia Ollvlerl dopa­
trzył się Jakiegoś uroJo· 
nego uchyblenla I bramki 
nie uznał. Sp<>tkało się IO 
z ogłuszającym prolestem 
wirlzów. Wl<rótce dostall 
oni jednak pełną saty9· 
rakcję. Bobrow chwycił 

krążek na p<>towte toru. 
minął rantastycznym zwt>­
dem Guta. ob)ec-hal W. 
Bubntt<a I nim Kolouch 
połapał się w sytuacji. 
nad Jel!O bramką zaplo· 
nęła czerwona lampa, o­
znacza,Jąc czwarty goal 
ZSRR. Na 2 minuty przed 
ko1lcem meczu~ Bobrow 
Jeszcze raz dol<onał po· 
rtobnej sztuk!, ustalaJąc 

wynik spotkania. 

SędzlowRll Szwajcarzy 
Olt ~ierl I Toerret. 

W dwu pozostałych spo 
tkanlach Szwecja p<> cięż· 

kie) walce pokonała Szwaj 
ca.rlę 6:3. a Finlandia wy· 
g!'ala z Norwegią 2:0. 

P. JOHANSSON 

CWKS - STAL (Ł1bfdYI 

Podkre~llć należy. te w 

-----------ł spotkaniu tym pow1nn1smy 
ujrzeć po raz pierwszy w 

Sport pociąga„. 
Sportowc11 iódzkiego 

W!ókniarza odwiedzili 
ostatnio za!ogę ZPW im. 
Kasprzaka. początkowo 
zebrani robotnic11 jed11-
nie oktaskami nagradza­
li ćwiczących sportow­
ców. Wkrótce jednak 
nabrano większe; odwa­
gi, i gd11 już miano od­
stawić sztangę, · zg!osit 
się do ciężarowców stra­
żak Budzalek. 

- Ano, dajcie spró­
bować. Cz11 istotnie te 
wasze ciężary są tak 
trudne do podniesienia? 
Wśród wielkiego entu­

zjazmu kolegów Budza­
!ek podniósł do góry 
sztangę, ważącą 55 ~g. 
Jak na początek wcate 
nieite. 

Zjawi!i się nowi goś­
cie na ringu i po pokazie 
bokserskim między Lina­
mi chciano po prostu 
spróbować swych możli­
wości w prawdziwych 
rękawicach bokserskich. 
Dwaj pracownicy tkalni, 
Opilowski i Rychlik, sto­

Ł.ooz• od chwili zdobycia 
rytulu mlst1'Za Europy Oro­
i;;tosza oraz mtsrrzów Euro­
py - Krutę 1 Kuklera. 

Bilety na te tn ter·esuJą­
ce zaworly nahywac bęrlzle 
można w przedsprzedaży 

lorl dnra 4 marca). w se­
Kretar1ac1e W KS. ul. Mo­
niuszki 6. w godzinach od 
9 rto 20. 

Serce sportowca 
Wojewódzka przy-

chodnia sportowo - le· 
katska coraz częsc1eJ 

organizuje odczyty nau­
kowe. Najbliższy odczyt 
przewidziany jest na 
dzień 4 marca. Referat 
wygłosi dr Włodzimierz 
Musiał pt. „Serce. s.por­
towea". Odczyt ten prze­
znacZ-Ony będzie tym ra­
zem dla leka.rzy, studen­
tów medycyny i instruk­
torów wychowania f i­
zycznego. 

Pojedynek 
uczniów 

czyli z sobą jednorundo- w towarzy&klm meczu 
wą walkę. Walki tej, o- l<oszykówkl reprezentacyj. 
czywiście, nie punkto- na drużyna l PGiL im· Ko· 

pernika zmierzyła się z 
wano, rep. Tech11tkum Buchiwy 

Koto sportowe ZPW Maszyn. Mec z Wl'i!•·al! ucz 
im. Kasprzaka może nlowie I PGIL 55:35 (22·1:l) 

Ć NaJw l ~ceJ punktów dla 
mie w przyszłości PO· zwycięzców zdobyl Goczau 
ciechę z tych tak nieo- - 20. dla pok0na.nych -
czckiwanie zachęconych Wallitórsl<I - 13. 
d b k.s l d h ,_ W meczu sial kówf<! męs· 

o o u m O yc t.,,a- I Klej XI TPD wygrało z V 
czy. TPD 2:0 (16•14. 15:12). 

6.00 Gimnastyka. 6. lO Kalen­
da1·z ra-Olowy. 6.15 Muzyka po­
r·anna. 6.211 Prognoza pogody. 
6.50 Wladomoścl dla w$! 6.55 
„Wyniki torują d1"<1gę" . 7.05 Mu­
zyl<a rozrywkowa. 7.20 Muzyka 
poranna. 7.48 s,an pogody. 7.50 
Progr. dnla .8.00 Omówienie pro­
gr"amu I komunikaty. 12.15 Mu­
zyka ludow.a różnych na.r'Odów. 
l ~.45 Audycja dla wsl. 13.00 Wie~ 
ta1lczy l śpiewa. 13.15 Muzyka 
rozrywkowa. 13.35 Recital wiolon­
czelowy. 13 55 Informacje dnia. 
14.00 Program dnia. 14.05 Chw1. 
la muzyki. t4.IO Dla klas 111-IV. 
14.30 Muzyk.a radziecka I rosyj­
ska. 15 !O Audycja · literacka. 
13.30 Audycja dla dzieci. 16.00 
Utwory skrzypcowe. · 16.30 Frag­
menty opery „Halka" Stanisława 
Moni uszki. 16 55 „Na.!clekawi;.za 
lcoreapondenc)a dnia ·. 17 15 M11· 
zyl<a taneczna 17 30 „z mł!.;1·0· 
fonem przez rnlas~o I w ieil" 17.40 
Koncert Muzycznego Pu11ktu U· 
slugowego 17.55 Omówlenle pro­
o;ramu I chwila muzyki 18 OO 
Muzyka rozri wkowa 18.30 U two. 
ry klawesynowe 18 50 Książki, 
które na was czekają. ł 9 l5 Au· 
dycJa lłteracka. 19 .10 Muzyka I 
aktual ności. •O.OO Audycja lite­
racka. 20.20 Utwory Zdenka Fl­
btcha. 21.26 Włartomośct sp<>rlo­
we. 2140 Muzyka rozrvwkowa. 
21.50 „z życia ZSRR" 2220 „SO· 
naty Beethovena". 22 50 Muzyka 
rozrvwkowa. 23.12 Koncert mu­
zy\cl polskie). 

W41'1SZAWA, FALA I 322 m 
WIADOMOSCI: qodz. 5 05, 6 OO, 

7 00, 7.55. 12 04. 16 OO, 20.00, 
23 oo. 

8. to Muzyka poranna. 6.415 Dla 
wychOWllWCZYń przedmkoll 
nauka śpiewu. 6.50 Gimnastyka . 
7 20 Muzyka poranna 7 50 Kalen. 
darz radiowy. 8 Oil Muzyka ope· 
retkowa Lehara 9.00 Dla 1<\as Vl 
- słuchowisko pt. „Dobra pani„. 
9 30 Koncert solistów li 05 Dla 
klas 1 I li - audyeja •lowno·mU· 
zyczna pt. „z piosenką fest nam 
wesoto". Jl.25 Muzyka I 8.ktual· 
noścl. 12.15 Muzyka ludowa róż· 
nych nar"Odllw. 12.415 Audycja dla 
wsl. L3 OO Wieś tańczy I śpiewa. 
13.15 Muzyka rozrywkowa. 13.35 
ftec!Ull wiolonczelowy W progra. 
mte uuvory kompozytorów ra· 
dziecklch. 15.30 Dla dzieci - slu­
chowtsko pt ... Na sz1aku Igrzysk". 
16.10 Koncert popołudniowy. 16.50 
Audycja dla kobiet. 17.00 Wsze< n­
n!ca Rad iowa - kurs l - poga­
danka z cyklu „Przyroda" pl „o 
gwiazdach". 17.2<' Koncert roz­
rywkowy w wykonaniu orkl&S!ry 
mandollnłstów roz.11lośnl łódzkiej 
PR pod d yr. E. Clukszy. 18 00 
Odoowlartamy &luchaczom w spra· 
wach międzynarodowych. 18.15 
Audycja dla nauczycieli. IB.30 
Borodin - tańce połowieckie z 
op. „Kn!at Igor", 18.50 „Na rai' 
humoru I satyry". 19.05 Koncert 
orkiestry PR pod dyr. S. ftacho­
n!a. 19.45 Audycja dla wsi. 20.28 
Wiadomości sportowe. 20 45 Od· 
powiedz! „Fall 49". 21 OO Koncert 
chopinowski w wykonanlu P. Lo· 
bm.a. 21.30 Reportaż literacki. 
21.45 Muzyka rozrywkowa 22 15 
„Strajk" - opow. M. Gorkiego. 
22.30 Polska muzyka kameralna. 

AUDYCJE ROZGt.OSNI MOS· 
KIEWSKIEJ W Jfi'.ZYKU POLSKIM: 

Godt 8 00-8 30 na fal.eh: 25 
m 31 m. 41 m. 49 m; qodz. 19.30 
na lal! 321 m. 

1 w9ą1em·-. • 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
{Ploti'kowska l\l2a) - godz. 
10-13 t 15-IB - wystawa pt. 
,..Sii qrafików krakowsku;.h''. 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (park Sienkiewi­
cza) - w godz 10-17. 

SZTUKI (Więckowsklago 361 
w godz. 9-15. 

ARCHEOLOGICZNE I !:TNOGRA­
FICZNE (Pl Wo!ooścl 14) - w 

11odz. !O - 18. 

BAŁTYK (Narut.ow1cu 201 
„Strażnica w qóracl1". dod. 
„Proces" god1. 1.5, 17.30, 
20 . 

GDYNIA (Przejazd l) - Program 
fl!mów dokumentalnych I kul· 
tu ralno ośwlat.: „Wjród lodów 
oceanu„, PKF 8 /Soł - godz. 18. 
19. io. 
Pmo;ram dla naJmłodszvch: 
„Bajka o ipiącej król•wnie'', 
.,Dziadek 1 wnuczek 0 

- godz. 
16. 17. 

MŁOOA GWARDIA (Zielona 21 -
,,Sprawa do załatwieni,a'„ dod. 
~„Młodzi konstruktorzy'' 
.tfodZ JS. - 18~ 20. 

MUZI!. (Pabla.nick' - 173) - „A<1-
mlr'1ł Usul<pw', dOd. ,.Sport 
rad1leckl 3153" aodz. 18, 
20. 

PIONlEl'I (Fr8.nc1"zkańsk1 71) 
„Makaymek„. dod. „lud-• ma­
terii" - gods. 17. 19. 

POLONIA (Plotrkow.si<.• 67) 
.,Rzym, ąodzlna 11°, dod. 
"Sprawa uczciwości" - godz 
15.45. 18. 20 l.'5. 

PRZEOWIO~NIE 12-er"<>m•kł~,rr:o 74) 
- ,. Kotowskl", dod „Spr•wy 
na studium przyąotowawc.zym„ 
- godz 1 7 45. 20. 
MAJA (KlllńSkfego 1781 

„NajpitkniejsH". dod. „PrH­
qh1d sportowy I /53" - 1rodz 
17. 19. 

REKORD (Rzgowska 21 - „Na­
d%fli z• dwa qro1ze0

, dod . • ,Ma­
QMtyzm" - godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 841 „Syn 
pułku", dod. „sw:at młodych 
6/53" .,- godz. 18, 20. 

SOJUSZ {Nowe Z!otno) - „Ceaar· 
akl piekarz" I ser .• dod . ,,Dzi•· 
cl Stalinąradu" - godz. 18.;30. 

$WIT (Balucl<I Rynek) - „Szkar­
łatny kwiatus2ek" - program 
skład. - iiodz. 18, 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Mil· 
ezenie Jest złotemu. dod. „Ser· 
ce bohatera" - &odz. 16, 18. 
20. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) 
,,Czarodziejski kwiat0 w wer· 
sJI oryginalnej - ~odz. 15.45. 
.,Rr:ym. qodzina 11' - godz. 
17.45. 20. 

WOLNOSC (Przybyszewskiego 16) 
- „Dził o wpól do jedenastej", 
dod. „Zawody mistrzów nar· 
ciarskich" - godz. 16. 18. 20. 

ZACHt:TA !Zglersk.a 261 - „Przy-
qoda na Mariensztacl•u 
godz. 16, 18. 20. 

·· owOl'ICOWE (Dworzec Kal!sklJ -
„o nowe jutro", „Za.sadlll dzlA­
dek rzepkc". .• Ml•d.:ynarodowe 
zawody lytwiarskie", „SpoJrie­
nle w ąląb wody", PKF 7/54 -
godz. 16, 17, 18, 19. 20. 21. 22. 

Z 0 rząd Okrę~owy ZNP 
zwrócił specialną uwagę na• 
uczyciel0m m. Łodzi I pobli· 
•kich miejscowości na te wy­
kłady, szczególnie będą ()ne 
korz.vstne dla nauczycieli hi· 
storii, ję1vka polskiego l geo­
grafii. Pożyteczna ta lnicia· 
tywa wwinna w przyszł;śc! 
być rozszerzona ewentualni• 
na teren województwa. 

Komunikaty 
łódzkiego Qjrodka 

Szko!enia Parlyinego 
0~1'0dek Szkolenia Partyjnego 

poda.ie do wiadomości, że dziś . 3. 
nr. 54 r„ o godz. 17. w lokalu 
WOK. ul. Trau.o;utta 18. odbędzie 
•lę odczyt aa temat: „O ek.,..,.,.,,1· 
ce handlu". Na odczyt wlnnl przy­
być Pracownicy aparatu handlu 
LUmołeczn looego. 

Odczyt wygło.rt tow. Jampel. 
• • • 

Pr~yi>omtna stę pr&Je,eenlOTt\ 
KŁ PZPR. u rlzH. 3. m . l!ł54 r.: 
o g<>dz. 16, <>Qbędzle •lę Mmlnar 
rium na temat .. Partia - pl'ze­
wodnla etłs narodu " budownic­
twie ao<:jaltzmu". 

• • • 
Pr7.ypomlnR ~tę sluch~om s&­

mol<.sztateenla klerunkowego t9 
rlzlś. 3. marca. o gorlz. 17. Odb,. 
d•te •lę wykład z el<()nomll poll· 
tyczne). 

• • • Onta 4 marca. " stodz 17 od-
będą st~ Mm!narta dis grt1p~ l t 
I! -"łud l ulącvrh historie polskie­
go ruchu robotniczego. 

Ozl1ie)szej nocy dy:turuJ11 "a· 
stępujące apteki: P!otrkow•ka 
165, Narutowicza I!. Rzgowska 
147. Więckowskiego 21 . Ka.rolew­
slul 48, Pr•ybyS'l:ewsklego 41. Lt­
mwowsklego 80. AJ. Ko:!cllll!Zkl 
48. 

Dy!ur poło:tnlezo-qlnekoloql· 
czny: od godz. g do 20 dyżuruje 
Szp!lal tm. dr Marlurowlcza, ul. 
Krzemieniecka 15. od godz. 20 do 
8 dyżuruje Szpital Im. Curte·Skło­
dowsklej. ul. Curie-Skłodowskiej 
15. 

PoQol'Owre Ratunkowo - 25oł. 44 
Straż Potarna - 8 
Miel•ka Komenda MO - 253 IO 
M•etsk• Ołrodek lnfórmacjl -

159 15. 

t.ódzkle Zakłady Budowy Maszyo 
Przemysłu Tereriowe10 

Ł6dź, ul. J. Dąbrowsk!eco 39 
zawiadamiają, 

MIEJSKIE PRZEDSl~BIORSTWO 

REMONTOWO-BUDOWLANE 

że w dniu 30 stycznia 1954 r. uruchomitY 
przy ul. Prócbnika nr 6. lei. 139-21 

PUNKT USLUGOWY NR 3 
wykonujący naprawy wózków dziecię­
cych i rowerów, czynny od godz. 8 do 18. 
Jednocześnie ŁZBMPT polecają ludziom 
pracy podle~łe im punkty usługowe przy 

ul Wólczańskiej nr 212. tel 262·85. 
1. Punki usługowy nr l 

- roboty blacharskie 
2. Punkt usługowy nr Z 

- naprawa ln~talacjl wodno-ka· 
nalizacy Jnych, 

które przyjmują wszelkie roboty wcho­
dzące w zakres Ich działalności. 280-K 

Pracownicy poszukiwani 
Zecerów wykwaliflkowanycb zatrudni na· 
lychrniast Łódzka Drukarnia Akcydensowa, 
tódź, ul. Andrzeja 63. Zgłoszenia przyjmuje 
Dzia ł Personalny codziennie w godz. od 7 do 
15, w soboty od 7 do 1::1. tel 117 09 . •17·K 

Głównego kiięgowego o wysok!c!l kwalifika· 
cjach poszukuje Spóldzielnia Pracy .. Elektro­
Granit", Łód;!! ul Wschodnia nr 72 tel 
24Ó·34. 401 K 

w Koluszkach, ul. I MaJa (barak) 

zawiadamia, te stosownle do uchwały 

Rady Państwa I Rady Minlstrów z dni.a 

14. 12. 1950 r., wszelkie skargi I zażalenia 

załatwia dyrektor w poniedziałki od godz.. 

15.30 do 17 .30. Jeśli w pontedz.!ałek przy-: 

p11d11 dzleń wolny od pracy. dnl!!m przy­

jęć Jest najbliższy dzleil powszedni tygo­

dnia. 371 ·K 

SP0t.DZIELNIA PRACY 
REALIZATOROW TEATRALNYCH 

„INSCENIZACJA• 

t.ódź. ul Piotrkowska łl, tel. 153-%7 

PROJEKTUJE I WYKONUJE 

dekoracje, kostiumy I pei:ukl 
dla artystycznych zespołów 
świetlicowych, 

dekoracje świetlic I sal 
na akademie okolicznościowe, 

dekoracje wystaw sklepowych 
oraz 

wszelkie plansze graficzne. 397·K 
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